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.Nowa Reforma1 wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i świąt uroczystych.

P r e n u i a e r a t a  w y n o s i :
p ó łro c zn ie :

Na prowiucyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
W m i e j s c u ...............................................
Do Włoch. Francyi, Anglii,  Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów

roczn ie: 
24 zł. w. a. 
28 „ „ 
20

m .  .

12 zł. w. a. 
14 
10

10

kw a rta ln ie . 
6 zł. w. a.

S

m iesieczm e:
2 złr.
3 .
1 „

ct.

Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.
P ren u m era tę  ■przyjmuje się  ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.

I.iaty z pieniędzmi i przeka zy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (insaraty) uprasza się naJ-  
syiai- franco  do Adininistracyi N ow ej R efo rm y  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieupietFę- 

t&icane nie podlegają opłacie pocztowej. — L istó w  nie frankow anych  uie przyjmuje się.

R ękopism irw  n a d sy ła n y c h  R ed a k cya  nie zw raca .
A d r e s  R e d a k c y t  i  A d i n i n i s t r a c y i : U l i c a  S w . J a n a  flfr . 1 3 .

NOWA

REFORMA
P r r n i c m e r a l t f  p r i y j m n j ą :

z a m i e j s c o w ą : Administraoya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy poczto*■; 
m i e j s c o w ą : Administracja „Nowej Reformy*. — Magjfcyn towośoi F  .» orrigar- i Głowno 
trafika w Rynku: - - C. k. k ra  wskie koncesyonowi _r biuro (Silbarstein) piec M&ryacki don* p. 
Czynciela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuzlinskiegc w Hali Sukien­
nic — Hanael J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Aa mmi- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pie wszy raz 10 ct., ta każdy 
następny raz po 5 cent. A u d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y "  (prospekta, cyrkalarze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 ‘ gzemplarzy dla zamiejao twych, a 5C cant. 
od 100 egzem, ala miejscowych prenumerat jw. — Należytość upt rza się n a p r z ó d  nadeałaa 
p i-ekazem pocztowym. — O g ł o s z e n i . '  i  p r e u n i n f c r a t ę  przyjmują: W e  L w o w i e  Ag 
„Nowej Reformy” w księgarni F. H. Richtera (Altcnkerga); W  T a r n o w i e  handle J. De 
long i Kamila Bauma; — W  R z e s z u W i .  księgarnia J. A. Pellara; — W  I r z e m y i l o  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a g n o p o l t t  księgarnia L. Gileozko. — W  W i e d n i u p p .  Haa 
s< ustein & ’ ogier (także w Hamburgu, Frankfu oie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (takie w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdzie} W  P a r y ż u  Księgarnia Luxemburs rka 3 rue des Grrnds Anguitin i So- 

ciete Mutuelle de Publicitp A. L o r e t t e ,  direc.eur Rue Gaumartin 61.

K r a k ó w , 12 lipca.

Przykro zaprawdę wytykać ciągle same 
przywary i wady narodow e, codziennie 
niemal roztaczać przed czytelnikami po­
nure obrazy naszej teraźniejszości i zagro­
żonej przyszłości. Ale cóż robić I Trzeba 
spełniać twardy obowiązek publicysty na­
woływania do poprawy, trzeba zagłębiać 
się słowem w sumienie n a ro d u , gdy się 
patrzy jak wrogowie pomstę swoją wy­
wierają i*.w oczach naszych Polskę poże­
rają, gdy wszystko słabnie pod uciskiem 
prześladowania narodowości naszej lu l  ma- 
teryalnej biedy, gdy ziemia z^pud-aóg aą-  
szych się usuwa. '

Ze wszystkich dzielnic pobkich docho­
dzą hiobowe skargi na ubywanie ziemi z 
rąk polskich, na upadek własności ziem 
skiej i przechodzenie jej w ręce obcych 
nam żywiołów. Pod zaborem pruskim i 
rosyjskim nad ziemianami wisi miecz Da- 
moklcsa w postaci wstrętnego systemu 
politycznego, w Gralicyi zaś w postaci 
ekonomicznej ruiny, a wszędzie cale za­
stępy wrogich żywiołów z pożądliwością 
czychają na nabycie utrapionej ziemi pol­
skiej.

Nie ma dnia p ra w ie , abyśmy się nie 
dowiedzieli o przejściu większej własno­
ści w obce ręce , o wyzbyciu się ziemi 
na rzecz nieprzyjaciół narodowości pol­
skiej.

Sprzedają swe majątki ziemskie nie- 
tylko ci, co nie mogą się przy nich utrzy­
mać, ale także wypuszczają ziemię z rąk 
polskich obywatele w dobrych znajdujący 
się stosunkach materyalnych. Znaleźli się 
nawet w W. Ks. Poznanskiem ziemianie
polscy, -jak za pewiiia Orędownik,—którzy^
żebrali u naczelnego prezesa, aby zechciał 
kupić ich wsie dla pruskiego rządu. Obu­
rzający ten fakt wskazuje, jak nisko upadł 
honor polski.

Każdy ubytek polskiej ziemi jest stra­
szną klęską dla naszej przyszłości. Zmniej­
sza się przez to podstawa naszego istnie­
nia, robi się wyłom w okopie otaczają­
cym warownię polską, słabną siły naro­
dowe, bo ubycie polskiego właściciela po­
ciąga za sobą upadek szeregu rodzin i 
jednostek wiernych myśli narodow ej, tu­
dzież umniejsza podstawę, na której nasz 
przemysł, rękodzieła i handel spoczywają.

Nigdy utrzymanie ziemi w polskich rę ­
kach nie było tyle w ażn em , co właśnie 
dziś w dobie narodowego pogrom u , gdy 
na naród nasz uderzają zewsząd fale zni­
szczeni!. Dopóki m am y ziemię w ręku, 
dotąd możemy jeszcze powiedzieć — istnie­

jemy. Z jej utratą stajemy się wydziedzi- 
czonemi paryasami panujących nad nami 
rządów i narodów. Kto więc dobrowoluie 
sprzedaje ziemię wrogim narodowości na­
szej żywiołom , ten jest zabójcą ojczyzny 
i jako taki na potępienie i pogardę za­
sługuje.

Ciężkiem jest położenie ziemian pol­
skich — rzecz to n iezaw odna, lecz nie 
ma położenia, z któregoby nie można w y­
ratować się przez indyw.dualną pilność, 
indywidualną siłę woli, roztropność i p ra­
wość. Nietyle klęski nieustannie walące 
się na ziemian są przyczyną upadku wię­
kszej własności ziemskiej ile nierząd, nie­
poradność, mylne wyobrażenie o ilości 
majątku, życie nad stan, wreszcie fałszywy 
i^styd okazania się biednym. Jak  niegdyś 
tak i dziś ubożejemy według słów S k a rg i : 
„próżnością chwały ludzkiej i udaniem za 
pany“ .

Jeżeli chcemy ratować ziemię, jeżeli 
chcemy położenie nasze zmienić na dobre, 
a są to najświętsze nasze obowiązki, to 
zacznijmy naprzód od siebie. Najlepsze 
ustawy, instytucye kredytow e, towarzy­
stwa ochrony własności ziemskiej, choćby 
najświetniej rozwinięte, czego niestety u 
nas nie widzimy, nic nie pomogą, jeżeli 
obywatele ziemscy nie przyłożą ręki do 
odmiany podstaw bytu r*chai"ikteru , oraz 
wykorzenienia wad dziedzicznych, które 
zawsze stają na przeszkodzie dźwiganiu się 
naszemu z ekonomicznego upadku.

Przegląd doznał niewysłowionej radości z po­
wodu uświadczenia Fremdenblattu, iż działalność 
ministra finansów w niczem nie została osłabio­
ny  Nzbaowszy onrchy, organ lwowskich konser­
watysto w zw łaści wem~tego rodzaju dziennikom 
warcholstwem udaje , że wie więcej nawet niż 
organ ministerstwa dworu i spraw zagranicznych 
donosząc, iż stanowisko p. ministra Dunajewskie­
go po pamiętnych dniach 23 i 24 czerwca jest 
tak silne, jak nigdy me było. Śmieszną jest ta 
furfanterya Przeglądu, który w dziecięcem zaśle­
pieniu i ślepej wierze w nieomylność swych in- 
formacyj nie ma wyobrażenia o istotnym stanie 
rzeczy, o czem może się przekonać z innych 
źródeł nie tylko z Nowej Reformy, a mianowi­
cie od przewódców prawicy, z którymi widocz­
nie nie ma stosunków, a których o brak plato- 
nicznej miłości i posłuszeństwa dla p. ministra 
Dunajewskiego posądzić nie może. Oględną na­
szą wiadomość o istotnej sutuacyi w Wiedniu 
potwierdza w zupełności organ klubu czeskiego 
Hlas Naruda w tych słowach. „Z telegramu 
dowiedzieli się nasi czytelnicy, że w wpływowych 
kołach krakowskich, mimo wszelkich przeciw­
nych doniesień, wierzą w pewrność pozycji mi­
nistra Dunajewskiego, tudzież, że gabinet Taafle- 
go w składzie swoim obecnym przeprowadzi u- 
godę z M ęgrami Otóż drugie to twierdzenie 
jest bez bliższego wyjaśnienia bardzo śmiałem.

Kto do końca doprowadzi herkulesową pracę u- 
godową, niepodobna dzisiaj tak stanowczo prze 
widzieć. Mimo to zapowiadają z niektórych stron, 
że główne sławo w sprawach ugodowych przy­
padnie teraz ministrowi Bacąuehemowi. Leczrgdy 
dr. Dunajewski nie może się jwymotać z następstw 
swego stanowczego postępowania w sprawie ta­
ryfy cłowej, więc też o pewności jego pozycyi 
będzie można mówić dopiero po załatwieniu tych 
wszystkich rzeczy

Te słowa rozważnego oiganu klubu czeskiego 
powinny Przegląd przekonać, iż wartość jego 
informacyj poselskich jeaf problematyczną i że 
nie my lecz on fałszywe podaje wieści. Na do­
cinki Przeylądu, czynione naszemu dziennikowi 
za to, ze pierwszy rzeez ^ałą przedstawił w wła- 
ściwem świetle, nie warto odpowiadać.

Akcya ratunkowa dla Stryja.

W kilka dni po pożarze Stryja zaprosił p. na­
miestnik grono obywateli Celem utworzenia kra­
jowego komitetu pomocy dlf pogorzelców. Zgro­
madzenie to wybrało komitet ściślejszy z 18 człon­
ków, ten zaś na piorwszem posiedzeniu wybrał 
kornisyę, która zająć się miała ułożeniem statutu 
i regulaminu co do zakiesu działania ściślejszego 
komitetu ratunkowego i stosunku jego do stryj- 
skiego komitetu lokalnego. Do komisyi weszli 
hr. Władysław Badeni dr. Gros, dr. Roiński, dr. 
Alfred Zgórski, dr. Filip Zucker. Komisya zarys 
statutu przedstawiła p. namiestnikowi dnia 8 ma­
ja i od tej chwili w dalszych czynnościach ko­
mitetu nastąpiła d w u m i e s i ę c z n a  p r z e r w a  
Daremne były nawoływania dziennikarstwa i in­
terpelacje — co się dzieje z komitetem ratun­
kowym? Nie było żadnej odpowiedzi, bo k o m i ­
t e t  p r z e z  p r z e w o d n i c z ą c e g o  p. n a ­
m i e s t n i k a ,  a n i  r a z u  p r z e z  d w a  m i e ­
s i ą c e  z w o ł a l i )  n i e  z o s t a ł .  Dopiero 5 lip­
ca ściślejszy komitet ratunkowy został nareszcie 
zaproszony na posiedzenie, na którem ks. Adam 
Sapieha w motywowanem piśmie złożył godność 
zastępcy przewodniczącego komitetu ratunkowe­
go i wystąpił z komitetin

Po odczytaniu sppłWi*ifitiiia T  dotychczasowej.
działalności stryjskiegb komitetu lokalnego z wnio­
skiem przyjęcia tego spiawozdania do wiadomo­
ści, rozpoczęła się dyskusya, w której żądano, 
aby sprawozdanie to oddać sabkomitetowi do o- 
cenienia i przedłożenia uwag i wniosków. Przy 
głosowaniu okazało się,.aże 5 członków oświad­
czyło .się za, zaś 5 członków p r z o c i vr temu żą­
daniu. Przewodniczący p. namiestnik przychylił 
się do zdania, że sprawa powinna być przekaza­
ną subkomitetowj.

Wybrana przez ściślejszy komitet komisje w 
której skład weszli pp. Władysław hr. Badeni, 
dr. Zgórski i dyrektor Lazarus, postanowiła prze­
dłożyć komitetowi następujące piopozyeye:

1) Do pozostałej w komitecie stryjskim kwo­
ty 7000 złr. dołożyć z funduszów komitetu cen­
tralnego jeszcze 10000 tudzież z przyszłych skła­
dek jeszcze 5000 złr. i sumę tę wynoszącą razem 
22000 złr. przeznaczyć na wyżywienie przez zi­
mę najbiedniejszej ludności. 2) Proponuje komi­
sya zgudnie z komitetom stryjskim przeznaczyć 
sto tysięcy złr. dla poszkodowanych właścicieli 
realności, a rozdział tej sumy poduczyć komisa­
rzowi rządowemu, którego wnioski podlegać bę­
dą aprobacie komitetu krajowego. 3) Dla inteli­

gencji, która otrzymała już 7500 złr. przezna­
czyć jeszcze 2000 złr. W tej kategoryi jest 63 
kompetentów. 4) Dla rzemieślników proponuje 
komisya przeznaczyć jeszcze dalszych 7000 złr. 
W tej kategoryi jest 113 kompeteatów. 5) Dla 
poszkodowanycn Kupców (w liczbie 254) propo­
nuje komisya przeznaczyć 82000 złr. a nie 60 
tysięcy złr. jak co proponował komitet stiyjski i 
poruczyć rozdział tej kwoty komitetów, stryjskie- 
mu, którego propozycje ulegać będą potwierdze­
niu przez komitet krajowy. Komisys. wnosi dalej, 
aby przy rozdziale datków w tej kategoryi brać 
wzgląd nietylko na wysokość szkody, ale także 
na socyalne stosnnki poszkodowanych. Szkody 
kupców obliczone zostały przez komitet stryjski 
na 800000 złr. a a przez komitet krajowy na 
400000 złr. 6) Wysłać do Stryja 3 członków ko­
mitetu krajowego celem przekonania się, czyli po­
stanowienia tegoż komitetu bywają dokładnie 
spełniane. “

Obecnie dowiaduje się Dziennik Polsh, iż w 
nieobecności przewodniczącego pana namiestnika 
miał p. Pietruski zwołać na dziś posiedzenie ści­
ślejszego komitetu, ceicm uchwalenia powyższych 
wn:osków

Tajemnice kolejowe.

C z e r n ic  u-ce 9 lipca.
Sprawa „nieporozumień" w łonie Rady nad­

zorczej Towarzystwa bukowińskich koiei losal- 
rvch, któri obecnie sprawia tak wiele hałasu w 
całej prasie, nie jest bywajmuiei rzeczą nową lub 
niespodziewaną dla wszystkich, którzy już da­
wniej — w czasie budowy kolei Czerniowiecko- 
Nowosielickiej — mieli sposobność słyszeć o mgłą 
dotychczas okrytych „ nie właściwościach" rachun­
kowych. Wtedy juz z pewną nieufnością spoglą­
dano na ręce niektórych osób, przodujących w 
nowosielickiem konsoreyum, to też nic dziwuogo, 
że t kież uczucie żywił każdy i wówczas, kiedy 
te same indywidua objęły przewodnictwo w To­
warzystwie bukowińskich kolei lokalnych, w ja­
kie przekształciło siv Towarzystwo Imiś CzecLio- 
wiecko-Nowosielickiej.

Dzisiejsze nieporozumienia są jeno konieczuem 
następstwem tego malum, jakie już tkwiło w sa­
mym doborze członków zarządu Towarzystwa ko­
lei lokalnych. Było też to istotnie curiosum w 
swoim rodzaju

Po wybudowaniu kolei Czerniowiecko-Now osie- 
lickiej, zawiązało się konsoreyum dla uzyskania 
koncesyi na budowę innych kolei lokalnych, a 
mianowicie z Hamy do Kimpolunga i r EUnoki 
do Berhometu z paru pomniejszemi odnogami.— 
Konsoreyum to upoważniło jednego ze swych 
członków, byłego ministra, p. barona Aleksandra 
Petrino (znanego szerszej publiczności z procesu 
Offenheima), aby poczynił odpowiedne starania w 
Wiedniu, zapewniając mu równocześnie kredyt na 
przedwstępne wydatki dla uzyskania koncesyi — 
P. Petrino istotnie koncesyę wyjednał i za jego 
poradą założyciele p ywierzyli przedsiębiorstwo 
budowy spółce Metzger et Dietrich za przyjętą 
od tychże kaucyę 150000 złr?

Wówczas rozpoczęły się rokowania między po- 
wyższem konsoreyum a Towarzystwem drogi 
Czerń.-Nowosielickiej o odstąpienie temu osta 
tmemu całego inteiesu. Towarzystwo kolei No­

wosielickiej przybrało nazwę „Towarzystwa bu­
kowińskich kolei lokalnych" i wybrało R ada nad­
zorczą, w której skład weszli: pp. br. Aleksan­
der Petrino, Blenryk Popper br. Jakób S^ymn- 
nowicz, dr. Stefan Stefanowicz, dr. Jan  Lotta, 
dalej delegaci interesowanej w prztds.ębiors+wie 
kolei Lwcwsko-Ozerniowieckiej: pp. K. Tchórzn:- 
ck:, dr. Jasiński i Ziffer. (Dwóch delegatów raiat 
naaco zamianować rząd i jednego Wydział krajo­
wy, a to z tytułu przyrzeczorych snnwencyj, do­
tychczas jednak trzy te nominacje nie nastąpiły). 
W ten sposób ukonstytuowana Bada nadzoicza 
wybrała prezesem br. Aleksandra Petrino, i za­
warła kontrakt o odstąpienie prawa koncesyi na 
koleje lokalne z wyżej wspomnianem konsoreyum, 
reprezentowałem znowa preez adkiwgo p. 
br. Aleksandra PetriDo! Dla zrozumienia całej 
oryginalności tego aktu, dodam, że z wymienio 
nych członków Rady nadzorczej trzej panowie są 
zarazem członkami kontrahując^go konsorcjum i 
działają równocześnie w dwóch oam.ennycn cha­
rakterach zarówno przy zawarciu, jak i przy obe* 
enem wypełnianiu kontraktu!

Treść uchwały walnego zgromadzenia Tow. ko­
lei Czerń.-JNowosielicLic , na podstawie której za­
warto następnie szczegółowy kontiakt z konce- 
syonarynszami, da się sprowadzić do dwóch głó­
wnych punktów, a to : 1) Kolej Czerń.-Nowosie- 
licka przejmuje od koncesyonaryuszów wszelkie 
prawa i obowiązki, przywiązane do korcesyi na 
budowę bukowińskich kolei lokalnych &£ do obo­
wiązku gwarancyi przed rządem za nieprzekra- 
czalność wysokości kosztów budowy. Ta gwaran- 
cya cięży już tak wobec rządu, jak i wobec To­
warzystwa na koncesyonaryuszaeh. Kolej Czerń.- 
Nowosielicka ma zmienić swój statut i firmę na 
„Towarzystwo bukowińskich kolei lokalnych1" —
2) Koncesyonaryusze oddają powyższe p r» v t bac 
żadnei pretensji dc wynagrodzenia. Towarzystwo 
jndyn.e zwrócić ma koszta uzyskami kincesyi, 
których wysokość w resumee z 24 września 1884 
ułożonem i przyjętem przez ministerstwu han­
dlu,została oznaczoną w maksymalnej kwooie 70 
tysięcy złr. (Bliższe warunki wypłaty tej sumy 
podamy niżej, tu tylko przypominamy, że przy 
uKładanir poaobnych przedwstępnych prelimina­
rzy, wszelkie wydatH rachują się bardzo tłus o, 
gdyż ewentualna oszczędność wpłynie zawsze do 
rezerwowego funduszu Towarzystwa). Jaż przy 
wyborze członków Rady nadzorczej dr. Stefan 
Stefanowicz zwracam uw-ge na niewłaściwość, ja­
ką popemiają koncesyonaryusze, biorąc mandaty 
i uzyskując większość w Radzie, któro faktycznie 
ma z nimi samymi pertraktować, zawierać kon­
trakt i strzedz, aby go dotrzymali. Ale rozsądny 
ten glos nie. wywarł skutku wobec zręcznie ukar- 
juw anej akcji wyborczej na wal nem zebraniu To­
warzystwa. Pojawiły się tam i takie indywidua 
! o  glosowania, którym po prostu pożyczone na 
ten dzień akcyj, aby na ich podstawie mogły od­
dać wskazane wota

Następstwa wyrafinowanej operacji nia dały 
"j/i* siebie długc czekać, na każdym bowiem kro­

ku ścierały się z sobą interesa Rady nadzorczej 
ze sprawą byłych koncesyonaryuszów. Na czyją 
korzyść starcia te wychodziły, nietrudno odgv 
drąć gdy się weźmie na uwagę, że koncesjo ia- 
ryusze stanowili przy posiedzeniach faktyczną 
większość, inni bowiem członkowie więcej nomi­
nalnie, niż faktycznie należeli do Bady. Delego­
wani przez kolej Lwowsko-Czerniowiecką trzej 
panowie mieszkają bądź we Lwowie, bądź tef

Lat temu dwieście.
OPOWIEŚĆ

NA TLE DZIEJÓW KROACYI 

T .  T .  J E Ż A .

1 (Ciąg daiizy.)

— L udzie? ...'— podchwycił karczmarz z iro­
nii akcentem. Ludzie?... Rozum niby to mamy? 
Cóż nam rozum doradza?... hę? ....

— C o?.. — zapytat Ozolnicz.
— Zebrać się, na wóz rupiecie złożyć i wy- 

wędrować dokądś, gdzie ani turczyn, ani (po 
cichu dodał;, szwab nie zagląda.... Gdzieś prze­
cie musi się znajdować miejsce takie....

— Miejsce takie znajduje się.... Są i ludzie, co, 
nie czekając naradę twoją, wywędrowali z ołacz- 
biny swojej....

— E ? .. — spojrzał karczmarz na Czolmcza 
okiem wyrazu zapytania pełnem.

— Żydzi i cyganie.... Uciekli od turczyna, co 
im w kraju ich ojczystym dokuczał, ale turczy- 
nem dla nieb stał się człowiek każdy w krajach, 
do którycn się chronili... Chciałżebyś, żeby kro- 
aci w żydów i cypanów ślady wstępowali?...

— Tć... — cmoknął karczmarz. Tegobym ja 
nie chciał...

— Snadź, nie kochali oni gniazda swego, ni® 
praw iązali się do niego... nie mieli go może za 
sw le . tak jak my nasze, albo nie było ono gnia­
zdem ich prawdziwem, inaczej bowiem najścia 
przyjmowaliby, jak burze i przeczekiwaliby tako­
we , pilnując gniazd rodzinnych, reperując je i 
w reperowaniu nie ustając do tchu ostatniego.... 
Myśiny w Kroacyi naszej gniazdowi; turczyn, 
czy kto inny i najście jego, to burza, która jak 
przyszła, tak przejdzie, jeżeli się bronić będzie­
my, jak w ypadnie: dziś orężem, jutro cierpliwo­

ścią, pojutrze znów orężem i tak usąue ad fi- 
m m ....

— Tak... — odezwało się głosów kilkanaście, 
takich nawet, co przed chwilą karczmarza stronę 
trzymały.

Lajosz ped stołem ku niemu ramię pomknął i 
za rękę go mocno uścisnął.

Karczmarz stał, ręce na brzuchu sobie złożył, 
gębę wpół otworzył i miał ten wyraz, co się na­
zywa „głupim", który powoli z oblicza mu scho­
dził, aż ustąpił miejsca szerokiemu, zlekka drwi­
ną zaakcentowanemu uśmiechowi.

— -Ej... — odezwał się, — kiedy tak, to 
niechże tak będzie... Co do mnie, bronić się wo­
lę cierpliwością, aniżeli orężem.... Mam obowią­
zki , gospodę, jestem gruby i ciężki, na junaka 
się nie zdam, będę więc czekał cierpliwie: 
nadejdzie turczyn, przyjmę go, stół nakryję i na 
stół podam mu czarkę, gulasz, paprykasz, jagnię 
pieczone....

.— Cebulę pieczoną... — ktoś z boku podpo­
wiedział-

— I cebulę pieczoną... — powtórzył, — pię­
knie się mu pokłonię i salum alelk im  do niego 
przemówię....

— I dobrze... — śmiano się.
— Tak samo ze szwabami sobie poczynam; 

mówię do nich: kaszanter Diener.... Dogadzam 
przez to im i sobie....

— To mądrze... — odezwało się głosów przę-
— A głowa na co?... — odparł, na łeb so­

bie wskazując.
—  Głowa karczmarska... — ktoś rzucił.
Śmiech gruby, a ogólny prawie wyrazy te po­

krył; ztąd i zowąd słyszeć się dsTy wołania o 
wino chłodne.

Lajosza żywo rozmowa powyższa zajęła, — za­
jęła i stała się rodzajem odczynu w odniesieniu 
do poprzedniej, a raczej, w odniesieniu do ob­
jawionej przezeń ochoty jechania z powrotem do 
Klimowaoś. Ochota owa zneutralizowaną się zna­
lazła za pomocą niejasno zakreślonego widoku,

jaki się przed nim otworzył. Poznał, domyślił 
się, a raczej, ściśle rzecz wyraziwszy, przeczuł, 
że szykują się czynności jakieś, mające służbę 
krajowi na celu. Czynności tego rodzaju, zanim 
w życie wejdą, pierwej w powietrzu krążą, — 
wytwarzają zamiary, wywołują wybryki, budzą 
sumienia. Dawniej zapowiadały się one znąkam 
na niebie, jakotei pragnostykami na ziemi i w po­
wietrzu. I  w czasie owym wróżby tego rodzaju 
raieisce miały, —  wróżby tem ńo prawdy podo- 
bniejsze, że się wojna toczyła i do^p^pwidzenia 
było, że Kroacya prędz |  lub później w sferę 
wujny tej bezpośrednio w1 Jągnioną zostanie. Za­
chodziła jeanak kwestya. czy ,yciągnąć się da.

— Czy wciągnąć się da ?
Karczmarz był przeciwnym temu. Nic wpra­

wdzie od niego nie zależało; zdanie jego zna­
czenia nie m ia 'o ; było to jednak zdacie podzie­
lane przez wielu, a pomiędzy innym i, — z in­
nego powodu, — przez takiego \Gcspara Deszicza, 
na którego się .patrywała klaju połać spora. 
Zdanie przeto kaiczmarza na uwagę nii aką za­
sługiwało , j.-ea. świadectwo, znamionujące usdo- 
sobienie u.nysfowiLNiejeden był tak i, który nie 
znajdował różnicy ^iielkiej w ciążeniu pomiędzy 
prawicą niemiecką■»!<n turecką, *“Smbaidziej, że 
mieszkańcom Sławonii panowanie tureckie gorzej 
się uczuwać nie daw;Vyio, jak kroatom ni endeckie. 
Dotkliwem ono było szczególnie z powodu wiary. 
Księżyc wynosił się p a  nad krzyż. — Bolało to, 
bolało jednak nie tyle inaczej, co moralnie. Tur­
ków uważano powszechnie za niewiernych. Przed­
stawiali się oni wszy*ikim razem i każdemn 
z osobna, jako wrogowie krzyża. W wieku wia 
ry isto tnej. w w ieku, którym wiary nie po­
trzeba jeszcze było wysrubowywać sztucznie na 
narzędzie widoków politycznych, znaczyło to 
ogromnie wiele. Dla tego1 to, obok takich polity­
ków utylitarystów, jak karczmarz, obok polityków 
takich, „co niczego nie zapomnieli i niczego się 
nie nauczyli", jak właściciel Dubronowaca , znaj­
dowali się i tucy, co się do oręża przeciwko n.e-

wiernym, bez względu na nic, rwał". Ci się tak 
że na rodzaje dzielili, zapatrujuc się na rzeczy, 
jedni oczami Czolnici,a, inni, — Lajosza. Ci ro­
zumowali , sprawę sobie zdawali, ci — nie.

Lajosz, nazajutrz po pierwszej u bana bytno­
ści , był u niego znów i nie przechodził już przez 
komnatę audyenryonalną. Wprowadzono go wprost 
do sali jadalnej. Głużba okazywała się dla niego 
usłużną ^i uprzejmą wielce. Do stołu zasiadało 
towarzystwo mniei liczne, — domownicy sami . 
dwór męnki i dwór niewieści, pierwszy w po­
staci kapelana, sekretarzy i adjutantów paru, 
drugi we wczorajszym komplecie. Po obiedzie 
krócej trwała zabawa z flaszami oraszonemi i ry­
chlej się rozpoczęło posiedzenie / damami, które 
tym razem nie przy robocie już siedziały, lecz 
w ogrodzie pałacowym gościa przyjmowały. Go­
ści płci męzl iej trafno się ińpób kilka. Nadszedł 
między innymi biskup, .któr-mu Lajosz przedsta­
wiony został i który p#ir4;tąfe"a, że przed laty ojca 
jego znał. Biskup zam ienił' z nim słów kilka i 
nie chciał go zatrzymywać przy sobte

— Zostaniem mv, —  do hrabiny i bana prze­
mówił, — na rozmowię_ są..ć_, a młody niech 
do młodych odejdzie....

Łaskawie ku niemu głową skinął i uśmiech­
nął się. Lajosz się usunął w gł ąb ogrodu; zraza 
otoczyła go samotność ; nim wyszedł jeduak z alei 
głównej , spotkał się z dam4 Wą, przechadza 
jącą się w towarzystwie hrabianki. Damy te dro­
gę mu zagrodziły. Uczyniły to naumyślnie, je­
żeli nie obie, to towarzyszka hrabianki, która 
się do niego zwrói-iła i zapytała:

— Jesteś pan biegły w rozwiązywaniu zaga­
dek?....

— Zagadek?... Boga mi,.. — odrzekł. Nie­
gdyś je  rozwiązywałem, ale już dawno temu...

— Nie musi to być barazo dawno ...
— O dawno .. — zapewnił
Dama chuda ustmocfmęła się i rzekła:
— Musiał panu czas na wsi wlec się powol­

nie. . . .

— Przeciwnie, szybko upływał.
— Ileż, naprzykład upłynęło lat od czasu,ja­

koś zagadki rozwiązywał?...
— Czyżem ja L ta moje liczył! . .  P łynęły , 

upływały....
— I  nie oglądałeś się po za siebie, — pod­

chwyciła dam a, jak t e n , k0rerau oglądania się 
czarnoksiężnik zakazał.. MuZe ci ktc zakazał?., 
zapytała.

— Z czarnoksiężnikiem nie spotkałem się ni­
gdy w życiu....

— A z czarodzmjką?...
— N igdy!... odparł.
— M łodą?... czarnooką?... czarnowłosą’ ..
W odpowiedzi na zapytanie to, miody czło­

wiek zająknął się i spojrzał z ukosa na hrabian­
kę , która w chwili tej ku krzaKOwi róż się zwró­
ciła i po wpół rozpęknięty kwiat rękę wyciągnę­
ła. Lajosz na niej wzrok zatrzymał. Dziewczyna 
rękę to pomykała, to colała, proDując przesunąć 
ją  inimo kolców.

— Idź-że... — szeDnęła z gestem odpowiednim 
dama chuda do Lajoszu. Pomóż jej, kwiat zer­
wij... pokaleczy się....

Lajosz poskoczył i tak się zręcznie znaiazł, 
że trzy kwiaty nu ni" zepsuł,' ręce sobie podra­
pał, wreszcie różę hrabiance wręczył.

— Fala.. . — rzekła srebrzystym swoim gło­
sem i dodała z naciskiem współczucia Jakieś 
się pan pokaleczył!...

— I j , to nic... — oarzekł, ręce otrzepując i 
na palce sobie dm uchając, — przyschnie i wy­
goi się... Czy tom ja się raz kaleczył!. .

— Nie z mego jednak powodu....
— O powód mniejszL.... Razem się był poza- 

leczył z powodu niedźwiedzia, który mnie wpół 
objął. uścisnął i udusić chciai. . . .  To było do­
piero....

— I cóż?... — zapylała hrabianka.
— e>rodzt mnie podrapał.... (C. d. n.)
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W Wiedniu i zaledwie p«rę razy odwiedzili sesye 
w Czerni owcach, a dr. Jan Zotia jest posłem do 
Bady państwa i również nie zawsze może być 
w Czerniowcacli. Ci zaś tylko i dr. Stefanowicz 
nie siedzieli na dwóch stołkach. W  rzeczywisto­
ści tedy w wyłącznym charakterze członka Bady 
nadzorczej uczestniczył na każdem puoiedzeniu 
dr. Stefanowicz i on to właśnie stanowił opozy­
cyjną jednostkę.

Niemożliwa w jednym artykule streścic najroz­
maitszych „nieporozumień", jakie z takiego skła­
du rzeczy wynikły. Najważniejszej jednak, bo 
dotykającem publicznego bezpieczeństwa, następ­
stwem było zaniedbanie nadzoru nad budową 
kolei. Bada nadzorcza jest ostatecznie odpowie­
dzialną przed rządem za należyte wykonanm ro­
bót przez przedsiębiorstwo, z drugiej zaś strony 
koneesyonaryusze gwarantują przed Radą nadzor­
czą fwzghjdŁie Towarzystwem), iż koszta budo­
wy nie przekroczą preliminarza. I znowu przy­
pomnijmy, że ci sami koncesyonaryusze składają 
Badę nadzorczą. Oo za przeciwieństwa ! Z jednej 
strony — dla salwowania własnych kieszeni — 
muszą oni iść na rękę pizedsiębiorcom, )y jak 
najtaniej doprowadzić budowę do skutku, lub by 
nie ponieśli szkody — z drugiej zaś strony mają 
ich naciskać, iżby budowa odpowiadana wszelkim 
przepisanym wymogom!

Dwulicowość ta — jak się okazało — korzy­
stni* jszą była dla koncesyonaryuszów, niż dla To­
warzystwa... (D. n.)

Cieśniny Czarnomorskie.

Monachijska Allg. Ztg  zamieszcza następujący 
artykuł, pochodzący z pod pióra współpracownika 
obeznanego dokładnie ze sprawami wschodu:

Od chw ili, w której cai w *nanym rozkazie 
do floty uderzył w strunę, która następnie ode­
zwała się w przemówieniu prezydenta Moskwy, 
wzywającem monarchę do zatknięcia krzyża na 
Aj a Sophia, zarówno dzienniki rosyjskie jak i 
broszury, inspirowane przez panslawistyczne ko­
mitety, omawiiją bez przerwy kwestyę cieśnin; 
a chociaż urzędowy świat rosyjski nie zajmuje 
się formalnie tą spraw ą, wiele okoliczności po­
zwala nam się domyślać, że Rosja może już nie­
zadługo wystąpi otwarcie z tą kwestyą. Zdaje się, 
że sprawa cieśnin będzie pierwszym z kolei ar­
tykułem wielkiej kwestyi wschodniej, który reraz 
przyjdzie na porządek dzienny. Za to, co Rosya 
nruńiła ze swych wpływów w B ułgar/i, szuka 
ona dziś wynagrodzenia, a opinia publiczna w car­
stwie sądzi, że wynagrodzenie to powinno pole­
gać w otwarciu cieśnin Uwolniwszy się w roku 
1870 od uc’ążliwego artykułu traktatu paryskie­
go, zabraniającego jej utrzymywać flotę na morzu 
Czarnem , chciałaby Rosya posunąć się > krok 
dalej i zapewnić swe, flocie wolną drogę do tych 
mórz, na których odbędą się według wszelkiego 
prawdopodobieństwa rozstrzygające walki o prze­
wagę polityczną państw europejskich.

B inya mogłaby sobie otworzyć cieśniny w dwo­
jaki sposób. Albo zająwszy Konstantynopol i za­
mknąwszy następnie cieśniny dla statków innych 
państw, Albo też zmusiwszy Turcyę do otwarcia 
cieśnin dla swej floty, a tem samem dla flot 
wszystkich innych krajów. Dziennikarstwo rosyj­
skie zastanawia się przedowszystkiem nad tym 
drugim sposobem. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
ie  okoro RoGya otrzyma raz prawo wolnego prze­
jazdu przez cieśniny, uderzenie na Konstantyno­
pol, a nawet zajecie go podstępem będzie wów­
czas rzeczą o wiele łatwiejszą, j  c zatem państwa, 
króre nie życzą sobie zajęcia Stambułu przez Ro- 
gyę musiałyby bezustannie zwracać baczne oko 
na itolicę Turcyi, a w danym razie strzedz tego 
miasta przez zgromadzenie silnej floty n» morzu 
Marmora Mamy tu przedewszyblkiem Anglię na 
względzie, jakkolwiek i tam podobnie jak w Au- 
stryi zaczyna się już szerzyć przekonanie- że jest 
to jzeczą dosyć obojętną, kto będzie panem cie­
śnin i Konstantynupola. Gdyby opinia ta wzięła 
górę, los tego miasta musiałby się rozstrzygnąć, 
l  Bosfor dostałby się w ręce Rosyi.

Przy powierzchuwnem badaniu tej sprawy mo- 
... ..j  nniemić, że Rosya powinnaby sotie ży- 
ezje zajęcia Konstantynopola, lecz nie otwarcia 
cieśnińj jak długo są one w posiadaniu Porty, 
gdyż przez to flota angielska mogłaby się dostać 
na mr.rzr Czarne. Przed dziesięciu laty obawiano 
sią w Rosyi w istocie pojawienia się statków an- 
gieLkich na tem morzu. Dzisiaj obawy te prze­
stały już istnieć. Zrozumiemy to, gdy się zasta­
nowimy nad zadaniem, które flota angielska mo­
głaby pełnić. Cel jej byłby trojaki: Zburzenie 
nadmorskich miast i wszelkich zakładów mary­
narki rosyjskiej, wysadzenie na ląd armii angiel­
skiej i przerwanie rosyjskich transportów wojsko­
wych na morzu Czarnem.

Co się tyczy miast nadbrzeżnych to w pierw­
szym względzie nasuwa się na myśl Odessa. Dziś 
jednak bronią ją  już od nagłego napadu zarówno 
nadbrzeżne batorye jak i torpedy. Z innych miast 
Sebastopol nie jest od strony morza przystępny, 
Batum straciło już swe handlowe znaczenie, a 
zbombardowanie miasta Poti wyrządziłoby Rosyi 
szkodę wówczas- gdy z miasta tego wychodziła 
jedyna kolej w stronę morza Kaspijskiego. Dziś 
jednak odbywają się wojskowe transporty L a  wiel­
kiej kolei, łączącej Petersburg i Moskwę bezpo­
średnio z Kaukazem. Wojsko angielskie mogłoby 
wprawdzie, wylądowawszy na brzegach morza 
Azowskiego i przeciąwszy tę limę w Czerkasku, 
przerwać połączenie z Kaukazem i odjąć Rosyi 
możność wszelkiej innej kom unikacji, jak tylko 
korytem Wołgi, plan ten jest jednak tak trudny 
do wykonania, że wojsko tureckie zamiast pu­
szczać się na statkach angielskich na morze 
Azowskie uderzy raczej w razie wojny na Kars, 
który znowu będzio najważniejszym punktem ro- 
syjsko-armeńskiego terytoryum.

F lM  angielska mogłaby zatem dokazać jedy­
nie tego, iż na morzu Czarnem ustanie wszelka 
wodna komunikacya między nadbrzeżnemi mia­
stami, Z drugiej zaś strony może ona wywrzeć 
wpływ na zachowanie się drobnych państw nad­
morskich. Niezawisłe państwa bał&ńskie są już 
może ostatnią osłoną Turcyi. Dla obrony Turcyi 
musi Anglia bronić Bułgaryi.

Należałoby się jeszcze zastanowić nad następ­
stwami. jakieby mie< mogło ukazani, się floty 
rosyjskiej na morzu Sródziemnem. Rozbieranie 
W gyatkich wynikających stąd kombinacyj w sto­

sunkach flot innych państw, zaprowadziłoby nas tego, aby robotników bez zarobku skierować do 
za daleko. Połączenie floty rosyjskiej z francuską uprawy ziem i, którą ma £»ę odebiać od towa- 
i włos tą  mogłoby być groźnem nawet dla mor-,rzystw kolejowych, o ile wzięli jej za wiele po 
skiej potęgi angielskiej. Zastanowić się jed n ak ‘nad warunki umowy, obszar takie; ziemi, me- 
musimy nad Anstryą. Flota rosyjska połączywszy1 słusznie przyswojonej, obliczają na blisko 90 mi- 
się z włoską, mogłaby spędzić flotę austryacką j lionów akrów. Są to dopiero piojekta, które je- 
do portów, lecz oprócz tego ukazanie się o k ię -d n ak  prawdopodobnie będą wyitonane, ale me 
tów rosyjskich na morzu Adryatyckiem zagraża-1 wystarczyłoby tego na długo, gdyby uie zatamo- 
łoby brzegom Dalmacyi, dodałoby otuchy Czar- wano przypływu nowych przychodźców i stąd-to
nogórze i byłoby objęciem trójkąta illyryjskiego 
od zachodu. Jeżeli celem polityki rosyjskiej jest 
naprawdę dostanie się przez półwysep Bałkań­
ski nad Lrzegi Adryatyku, to Rosya posunie się 
ku temu ceLwi o znaczny krok naprzód, gdy 
nabędzie prawa wysyłania swej floty o każdej 
porze roku na Adryatyk.

Americana.

O Ameryce Północnej rozprawiano i rozpisy­
wano się szeroko w całej Europie z powodu t. 
zw przesilenia rolniczego, powszechnego w ca­
łej Europie. Za przykładem Niemiec zaczęto u- _______ __ .. ____
ważać wysokie cła tak na ziemiopłody jak i na na swoje produkta. 
wyroby przemysłu za najskuteczniejszy środek 'T,~1- : - -  *■
ochrony i rozwoju „pracy narodowej" i zapo

pochodzi domaganie się ograniczenia.
Skoro reszta ziemi, będącej własnością skarbu, 

zostanie rozdzieloną między śi. iątkujących robo­
tników, wówczas konkureneya ziem opłodów ame­
rykańskich sianie się dla Europy jeszcze groźniej­
szą niż dotąd. Jak długo to potrwa, trudno prze­
widywać.

Równocześnie zaczyna brać przewagę przeko­
nanie, że dotychczasowa „ochrona cłowa pracy 
narodowej", wykluczająca prawie obcą konkuren- 
cyę, przez długie lata bardzo zbawienna, — te­
raz już się przeżyła. Sam prezydent z rządem 
zgadza się w tej mierze z konsumentami, którzy 
najgłośniej domagaja się dopuszczenia konkuren- 
cyi obcych towarów i wyrobów; nawet przemy­
słowcy zaczynają się przechylać na tę stronę w 
nadziei, że w zamian znajdą odbyt za granicą

Tak więc i na tem polu zapowiada się prze 
wrót stosunków, które me omieszkają wywrzeć

■ c » 0 '
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miiiano po części o tej groźnej Ameryce, a za- olbrzymiego wpływu tak na wewnętrzny stan 
częto nawzajem grozić sobie coraz to większem Ameryki Północnej, jak i na całą Europę 
podniesieniem ceł ochronnych, z czego wywią­
zała się powszechna walka cłowo-handlowa.

Tymczasem Ameryka rozwija się po swojemu 
w sposób oryginalny i zawsze olbrzym i; zapo­
wiadają się tam zmiany, które w swoich następ­
stwach nie omieszkają wywrzeć wpływu na Dta- 
rą Europę. Dlatego nie zawauzi przypatrzyć się 
temu chociaż z daleka

Przez długie lata niezmierne a puote obszary 
Północnej Ameryki były zbiornikiem, w którym 
gromadziły się najrozmaitsze żywioły starej Eu­
ropy.Czy kto utracił majątek a nie chciał lub wsty­
dził się pracować w oczach Europy, czy się po­
kłócił z obowiązującemi ustawami karnemi i chciał 
uniknąć więzienia, czy uznawszy się zbyt skrę­
powanym w zadusznej i przestarzałemi zwycza­
jami spowitej Europie zapragnął odetchnąć swo­
bodniej i popróbować sił własnych w innych 
warunkach, czy wreszcie znękany bi°dą i utra­
ciwszy wszelką otuchę w lepszą przyszłość eko­
nomiczną tutaj, chciał szukać pracy i chleba gdzie­
indziej, — ten udawał się do Ameryki Półno­
cnej , gdzie się nie pytano ani o pochodzenie 
rodowe, ani o świadectwa moralności, ani o do- 
kumenta odbytych egzaminów, a gdzie podostat- 
kiem było ziemi, nietkn.ętej pługiem, czekającej 
na tych, którzy się zechcą osiedlać i pracować, 
gdzie nadto pod opieką systemu cłowego ochron­
nego w miastach, rozrastających się olbrzymio 
jakby na drożdżach, przemysł dawał ciężki, wpra­
wdzie ale obfity zarobek, gdzie liczne przykłady 
szybkiego wzbogacenia się zachęcały do wytrwa­
łego wysilania się w fizycznej i umysłowej pra­
cy, zwłaszcza że osobiste odznaczenie się przy 
niczem nieograniczonej konkurencyi jedyną just 
drogą do najwyższych zaszczytów.

Przedsiębiorczość zuchwała, ruch olbrzymi i 
wszechstronny, swoboda polityczna, uiekrępowana 
żadnemi względami społecznemi czy kastowemi, 
dodawały otuchy do tego stopnia, iż ni ograni­
czano wcale nawet tych, którzy rozszerzali prze­
konania i organizowali stowarzyszenia na zasa­
dach, wręcz przeciwnych podstawom bytu Ame­
ryki Północnej.

Jednak od jakiegoś czasu zaczyna się zmieniać 
dotychczasowe zapatrywanie; Ameryka Północna 
zdaje się zbliżać do wielkiego przesilona w swo­
ich stosunkach wewnętrznych. Nietylko to potę­
żne stronnictwo, które dostało się do steru wła­
dzy po strasznej wojnie domowej i wyzyskiwało 
swoją przewagę polityczną strasznemu korupeya- 
mi przez lat kilkanaście, musiało po długiej walce 
ustąpić stronnictwu rzetelniejszemu, ale i warunt,i 
ekonomicznego rozwoju zaczynają układać się ina­
czej i zapowiadają zmiany wielkiej doniosłości,

„Ochrona pracy narodowej" doprowadziła do 
hiperprodukcyi, fabryki nie mają odbiorców na 
swoje wyroby, a robotnikowi zaczyna brakować 
zarobku odpowiedniego, wreszcie niewiele jest 
już ziemi, którąby można swobodn:e dysponować,
1 o prawie wszyjLko ma już swoicb właścicieli.
Szczególnie wielkie kompanie kolejowe dostawały 
olbrzymie obszary po obu stronach szlaku wy­
tkniętego, a nie kontrolowano należycie, czy ob­
szar zabrany zgadza się co do wymiaru z wa­
runkami um owy; nie ma więc czem obdzielać 
tych, którzyby chcieli się osiedlać.

Brak należytego zarobku i brak ziemi stał się 
powodem, że robotnicy zaczynają teraz zwracać 
się przeciw posiadaczom majątków tak samo, jak 
się dotąd zwracali przeciw teoryom posiedania w 
Europie. Zmowy o bezrobocie powtarzają się i 
mnożą coraz więcej i na rozmiary nierównie 
większe niż w Europie, szczególnie między robo­
tnikami kolejoweroi ta k , że to grozi zatamowa­
niem ruchu, tej najpotężniejszej dźwigni w prze­
myśle, a zarazem źródła przewagi nad E uropą; 
przez to zagiożoną jest w swym bycie najwięcej 
wpływowa klasa plutokraeyi.

Z tych i tym podobnych powodów pochudzą 
coraz częściej odzywające się głosy, domagające 
się utrudnienia przypływu nowych wychodźców 
z Europy, a nawet wydania zakazu co do naby­
wania ziem i, z tym dodatkiem , aby obcym zie­
mie odkupić.

Przeciw zaburzeniom robotników nie znalezio­
no żadnego skuteczniejszego środka własnego, 
używa się więc europejskiego, t. j. bagnetów i 
strzałów. A nieograniczona dotąd swoboda słowa 
musiała doznać ukrócenia względem osoby gło­
śnego agitatora anarchistycznego M osta, którego 
uwięziono i ukarano w oądzie przysięgłych.

Na międzynarodowem zgromadzeniu stowarzy­
szenia strzelców, które zostało założonem w tym 
celu, aby robotników uzbroić, pokazywał on strzel­
bę, która tylko 6 dolarów ma kosztować, i wzy­
w ał, aby robotnicy zaopatrzyli się w tę broń, 
bo — jak twierdził — 20.000 robotników uzbro­
jonych i zorganizowanych, skoro się zbiorą na 
zgromadzenie dla wyrażenia swoich przekonań, 
zrobią przecież lepsze wrażenie, niż gdyby przy­
szli z kijami lub pochodniami.

Za takie podburzanie uwięziono Mosta, ale nikt 
się nie łudzi, że kara, którą na niego wymierzo-t 
no, przy pomocy siły zbrojnej wystarczy na uko-' 
jenie nędzy

Bitwa pod Sempach.

Szwajearya wolna i niepodległa obchodzi w tych 
dniach bohaterskie aureolą sławy opromienione 
czyny swych przodków, którzy nad falami sem- 
pachskiego jeziora stawili czoło nieprzyjacielskim 
zastępom, idącym jak wtóre Goliaty na złamanie 
i zniszczenie wolności szwajcarskich sprzymie­
rzeńców.

1600 dzielnych obywateli ze Szwyc, Uri, Un- 
terwalden i Lucerny wyruszyło naprzeciwko księ­
cia Leopolda austryackiego, który w 5000 ry­
cerstwa od stóp do głów okutego w żelazo i po­
łączonej z rycerzami piechoty, stawiwszy korpu­
sy obserwacyjne przeciw Bemowi i Zurychowi, 
szedł zniszczyć Lucernę.

Teren poprzerzynany strugami i skłaniający 
się z góry ku dołowi, był dla Szwajcarów bar­
dzo odpowiedni, gdyż kawaierya nieprzyjacielska, 
stanowiąca główną siłę przeciwnika, nie mogła 
się tu dostatecznie rozwinąć, a właściwie wcale 
być użytą.

Potężnej falandze Szwajcarów, ustawionej kli­
nem, nie byłby się zdołał oprzeć front nieprzy­
jacielski, gdyby nie ta okoliczność, Ze rycerze 
austryaccy zszedłszy z kom w pierwszym szyku 
stanęli do boju, a długiemi naprzód wysunięte- 
mi drzewcami swych dzid o mało w niwecz ma 
obrócili nadziei Helwetów. pierwszem zaraz 
etarciu legło 60 Szwajcarów, a wszelkie dalsze 
zabiegi okazały się bezskutócznemi, gdyż szeregi 
szwajcarskie waliły się z nóg, zanim jeszcze 
przeciwników dosięgnąć i jakąśkolwiek szkodę im 
uczynić zdołały.

Zaczęto gruchotać dzidy i drzewce — ale za­
ledwie jedna ich część legła zgruchot-na, wysu­
nął się z po za niej drugi szereg i znów nie­
przebyty mur stawał na przeszkodzie dalszemu 
natarciu S/wajcarow.

Sprzymierzeńcy szwajcarscy cofnęli się w las 
i tutaj to duchem poświęcenia i ofiary wiedzio­
ny Arnold (Erni) Winkelried, jak wtóry Decyusz 
Mus postanowił życie położyć dla uratowania oj­
czyzny.

Nie wchodzimy w to, czy usprawiedliwiona i 
uzasadniona jest nowsza krytyka historyczna 
któraby bohaterski czyn tego Szwajcara chciała 
do rzędu legend czyli po prostu między bajki 
włożyć; nie brakło przecież w dziejach takich 
bohaterów, jak np. w roku 1271, gdzie jeden 
z rycerzy austryackich rzucił się w ton sposób 
w szeregi Berneńczyków; Stublinger z Ratisbony 
rzucił się w roku 1832 pomiędzy szeregi ber- 
neńsko-soloturnskiego wojska itd. Bądź ja bądź, 
wdzięczna Szwajearya zachowała pamięć tego 
znakomitego obywatela, który spisy i dzidy, jak 
tylko ramion wyciągniętych starczyło, obął i we 
własnej utopiwszy je piersi, ciałem swojem uto- 
ruwał ziomkom swoim drogę do zwycięstwa.

Obok Arnolda Winkelrieda zachowały nam dzie­
je imię jeszcze jednego obywatela, tj. Mikołaja 
Thuta, sołtysa z Hofingen, który śmiertelną po­
niósłszy w zapas »eh z wrogiem ranę i widząc, 
że go siły opuszczają, podarł w sztuki i w zna­
cznej części w ustach zachował małą chorągiew 
kę swego miasta, byle tylko w ręce wrogów się 
nie dostała.

Zwycięstwo szwajcarskich sprzymierzeńców by­
ło zupełne. Kwiat rycerstwa austryackiego, 300 
rycerzy z koronami na hełmach legło w tej mor­
derczej bitwie, w której książę Luitpold życie u- 
tracił, — potęga i znaczenie szwajcarskiego Związ­
ku rość i wzmagać się poczęła.

Pamięć ty ch , czynów żyje w ludzie szwajcar­
skim i stamtąd na dalsze rozchodząc się kraje, 
budzi w sercach szlachemych odwagę i męstwo.

I  w naszym narodzie nie brak przykładów 
bohaterskiego męstwa i odwagi. Nie brak Chro­
brych i Śmiałych, nie brak Kacprów Karlińskich, 
co z murów Olsztyna do własnych synów celo­
wali z armat, byle Ojczyznę uratować, nie brak 
śmiałych wojowników i hetmanów, co kraj z o- 
statniej ratowali toni, nie brak Pułaskich, Ko­
ściuszków, Poniatowskich, co się chlubą okryU 
w narodzie.

Mamy Wandy i Małgorzaty z Zębocina, mamy 
Chrzanowską i matkę Sobieskich, mamy wielkie 
wzory cnoty i poświęcenia.

Uczmy młodzież naszą, aby je  czciła i naśla­
dowała, ja t  swych Winkelriedów i Thuttów czci 
dzisiaj wolna Szwajearya. (K ur. Potn.).

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  12 Upija

, a„j Co d o  z w o ł a n i a  s e j m ó w  k r a j o w y c h
i dlatego dąży się na teraz do w j e s i e n i  donoszą z Berna na pew ne, że to

nastąpi w grudnin po zamknięciu jesiennej sesyi 
Rady państwa i delegacyi. Sejm tyrolski jednak 
ma być jeszcze w tym miesiącu zwołany na kró­
tką sesyę głównie dla uchwalenia ustawy o re- 
gu.acyi Adygi, aby na jej podstawie zażądać za­
siłku z państwowego funduszu melioracyjnego.

U nas właśnie w kwestyi melioracyjnej kilka 
projektów o rzekach nizinnych jest j e s z c z e  
n i e z a ł a t w i o n y c h ,  a o budowach ochron­
nych w potokach górskich jeszcze dotąd z u p e ł ­
n i e  g ł u c h o .  Dodawszy do tego zwykłe spra­
wy bieżące uzbiera się tyle roboty, że króciu- 
chna sesya w grudniu me wystarczy. Dlatego 
wracamy do tego, o czem już kilka razy pierwej 
pisaliśmy i ponawiamy nasze żądanie, aby sej.n 
krajowy j e s z c z e  p r z e d  s e s y ą  I z b y  p o ­
s e l s k i e j  b y ł  z w o ł a n y .

P r o j e k t a  d o  a u s t r o - w ę g i e r s k i e j  u- 
g o d y — jak wiadomo — uległy już kilku zmia­
nom, uchwalonym przez Izbę poselską w taryfie 
cłowej. Zmiany te zostały przedłożone gabineto­
wi węgierskiemu. Niektóre dzienniki węgierskie 
twierdzą, że rząd zgodzi się na te zmiany tylko 
pod warunkiem, jeżeli nawzajem rząd austryacki 
zgodzi się na r e w i z y ę  i n n y c h  u s t ę p ó w  
t a r y f y .

Inue sprawy, wchodzące w kompleks ugody, 
jak projekt o podatku cukrowym, o przedłużeniu 
przywileju dla banku austro-węgierskiego, a wresz 
cie i o kontrakcie z Towarzystwem „Lloyda", roz­
trząsane dotąd dopiero w komisyi austr. Izby po­
selskiej, jak się zdaje, ulegną również zmianie. 
Dotychczasowe doświadczenie gabinetu austrya­
ckiego przekonało go m oże, że działanie wyłą­
cznie na własną rękę b e z  p o r o z u m i e n i a  
s i ę  z t ą  w i ę k s z o ś c i ą ,  od której żąda bez- 
w a i u n k o w e g o  poparcia, chociaż sam stoi i 
stać chce ponad stronni, tw am i, może zawieść i 
nie rosuje powodzenia pewnego. Doświadczenie 
to uaprowadzi może gabinet na inną drogę po­
stępowania podczas parlamentarnej sesyi w jesie­
ni Nie bez wpływu będzie tu fakt, że sprawy 
te należą po części do zakresu działania nowo 
mianowanego ministra handlu, który niczem nie 
jest zaangażowany wobec stronnictw Izby austrya- 
ckiej a będzie miał zapewne swoje zdanie, jeżeli 
'> z góry nie zgodził na bronienie i pizeprowa- 

dzenie w Izbie projektów, do których ułożenia 
nie przyczyniał się wcale.

Podczas rozprawy nad projektem o p osp.  o l i ­
t e m  r u s z e n i u  reprezentanci rządu w obu po­
łowach monarchii zachowywali się bardzo milczą­
co o liczebnej sile tej projektowanej kreacyi. Obe­
cnie pismo fachowe, będące organem stowarzy­
szenia wojskowo-naukowego podaje następujące 
obliczenie: Pierwsze powołanie, obejmujące 19 
klas wieku, t. j. od 19 roku życia do 37, po
350.000 ludzi — wyniesie 6,650.000 ludzi. Ód 
tego trzeba odliczyć armię stałą wraz z rezerwą— 
czyli 890.000 ludzi, dwie obrony krajowe 300.000 
ludzi —  56 proc. niezdatnych zupełnie, t. j.
380.000, dalej 20 proc. tych, którzy opuścili mo- 
na-chię lub których nie można odszukać, t. j.
135.000, wreszcie z reszty każdej klasy 40 proc. 
ubytku przez choroby lub śmierć, czyli łącznie
1.845.000 ludzi — pozosmjft zatem do dyspozy- 
cyi 4,805.000 ludzi.

A n k i e t a  o r e f o r m i e  s e m i n a r y ó w  
n a u c z y c i e l s k i c h  i przepisów egzaminacyj­
nych, oraz o sposobie przeprowadzenia § 42 po­
wszechnej ustawy szkolnej co do kursów uzu-, 
pełniających wiadomości nauczycieli szkół wydzia-’ 
łowych, zbiera się właśnie dziś w Wiedniu pod 
przewodnictwem ministra oświaty. Narady po­
trwają przez dwa dni.

Do Gastein zjedzie c e s a r z  n i e m i e c k i  dnia 
18 b. m. Tego dma prawdopodobnie będzie tam 
już cesarz austryacki i spotka się z cesarzem nie­
mieckim. — Równocześnie odbędzie się konfe- 
rbneya hr. Kalnoky’ego z ks. Bismarkiem.

Według koresdondencyi Polit Corr. w kołach 
tureckich są niemal pewni, iż Rj o s y a  pod pe- 
wnemizastrzeżeniami o k u p o w a ć  b ę d z i e  Buł- 
g a r  y ę, osadzi na tronie innego księcia i prokla­
mować będzie unię. Jakkolwiek Rosya wciąż się 
stara skłonić sułtana do akcyi przeciw księciu 
bułgarskiemu, można się jednak spodziewać, że 
Turcya poprzestanie na przedstawieniu ks. Ale­
ksandrowi niebezpieczeństwa, na jakie się narazi, 
jeżeli zb^t odstąpi od układu turecko-bułgarskie- 
go. Mocarstwa europejskie niechętnie także pa­
trzą na postępowanie ks. Battenberga; gdyż nie 
encą dać Rosyi powodu do akcyi. Nie ulega atoli 
wątpliwości, że Rocya przygotowuje się do czyn­
nego wystąpienia w Bułgaryi.

Wczoraj miała się odbyć w zamku Sinaia r a ­
d a  m i n i s t r ó w  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
k r ó l a  r u m u ń s k i e g o ,  na której toczyć się 
miały narady co do zamiarów Rosyi względem 
Bułgaryi. Z Bukaresztu donoszą do Nemeet, iż 
bawią tam w y ż s i  o f i c e r o w i e  r o s y j s c y ,  
celem zawarcia rosyjsko-rumuńskiej konwencyi 
co do wolnego przemarszu wojsk rosyjskich przez 
Rumunię na wypadek, gdyby Rosya zajęła Buł- 
garyę. Wiadomość ta nie jest pierwszą w swoim 
rodzaju. Już dawniej pogłoski takie obiegały, 
lecz dotychczas nie stwierdziły się. Voss. Z tg  
utrzymuje, iż wiadomość podana przez Nemteta  
jest przedwczesną, lecz w gruncie rzeczy jest 
prawdziwą. Wojenne zamiary Rosyi muszą wkrót­
ce na jaw wystąpić z natury rzeczy. Car za dłu­
go igrał z ogniem musi on przeto wybuchnąć.

Agent rządu czarnogórskiego w Konstantyno­
polu p. B a k i c z dał Wysokiej Porcie wyiaśnie- 
nie w sprawie rozruchów na granicy Czarnogó­
ry. Według urzędowych wiadomości, udzielonych 
mu z Cetynii, napadli muzułmańscy Albańczycy 
2 lipca na kilka wsi czarnogórskich nad rzeką 
T a r ą  i zrabowali wiele domów. Najstarszych 
włościan uprowadzono w niewolę. Gromada Czar- 
nogórców przybyła jednak dosyć wcześnie, ażeby 
zmusić napastników do pospiesznego odwrotu. 
Część ich schroniła się jednak do pobliskich do­
mów, a Czarnogórcy otoczyli ich dokoła. Albań 
czyey, którzy uszli za granicę, usiłowali raz je­
szcze powrócić i uwolnić swych współbraci z o- 
blężenia. Czarnogórcy zmusili ich i tym razem 
do odwrotu. Ta część Albańczykow, która się 
zamknęła w budynkach, wytrzymała przez dwa 
dni oblężenie i dopiero 4 1 pca zrobili oblężeni 
wycieczkę, zostali jednak zupełnie rozbici. Jedni 
z nich zginęli, inni dostali się do niewoli.

W  B e l g r a d z i e  krążą znowu pogłoski o bli- 
skiem przesileniu ministeryalnem. G a r a s z a n i n  
objawił ponownie zamiar podania się do dymisyi, 
tłómaczy się on przedewszysskiem nadwątlonym 
stanem swego zdrowia. Jako przyszłego prezy­
denta gabinetu wymieniają powszechnie K a f i j e- 
w i c z a ;  ministrem wojny ma zostać znany z o- 
statniej wojny gen. T o p a ł o w i c z .

Wieść o mobilizaeyi niektórych oddziałów a r ­
m ii  s e r b s k i e j  wywołała naturalne zaniepoko­
jenie w ościennych państwach, tem bareziej, a  
punktem zbornym dla mobilizaeyi jest okolica, 
położona na południowo-wschodnich krańcach 
królestwa, a zatem w samem pograniczu Czarno­
góry. Zaczęto już przypuszczać, że powodem tych 
przygotowań są spiski Karageorgiewiczów i i e 
Serbia chce za pomocą siły zbrojnej zmusić Czar­
nogórę do neutralności.

Obecnie zapewniają z urzędowego źródła, że 
koncentracya wojsk odbędz e się jedynie dla od­
bycia większych ćwiczeń, w których po raz pierw­
szy weźmie udział serbskie pospolite ruszenie, 
ćwiczenia te odbędą się w obecności króla Mi­
lana.

Jak długo potrwa rozpoczynająca się wkrótce 
sesya skupczyny, trudno przoWidzieć wobec po­
głosek o dymisyi Garaszanina.

Z Konstantynopola donoszą do Pol Cor., że 
komisya mięszana, wysłana dla oznaczenia t u r e- 
c k o - b u ł g a r s k i  ej  g r a n i c y  w g ó r a c h  
R h o d o p e ,  skończyła już swe czynności i że 
protokół jej obrad równie jak i plan nowej gra­
nicy zostały już pizez ODie strony podpisane. — 
Członkowie komisyi, mianowani przez rząd tu­
recki, powrócą już wkrótce do Konstantynopola. 
— Komisarze tureccy, przeznaczeni do rewizyi 
organicznego statutu rumelijsKiego, M a d ż i  d pa" 
sza i A b r o u effendi, mieli już w tych dniach 
przybyć do stolicy Rumelii, a rząd bułgarski ma 
już także zamianować lada dzień swoicb komisa­
rzy. Rowizya statutu powinna nastąp'ć w prze­
ciągu czierecn miesięcy. Dopiero po tem będą 
mogły mocarstwa wypowiedzieć swe zdanie o 
rozporządzeniach wydanych przez księcia Ale- 
ksandra.

G a b i n e t  G l a d s t o n e ’a p o n i ó s ł  p r z y  
w y b o r a c h  s t a n o w c z ą  k l ę s k ę .  Do soboty 
wieczora wybrano ogółem 285 konserwatystów i 
63 secesyonistów liberalnych; opozycya w spra­
wie irlandzkiej liczy już zatem 348 głosów i ma 
już dziś o 13 głosów więcej, niż wyuosi abso­
lutna większość Izby. W Londynie układają listę 
przyszłego gabinetu. Figuruje na niej obok lorda 
S a l i s b u r e g o  także lord H a r t i n g t o n  i p. 
C h a m b e r l a i n ,  gdyż według powszechnego 
mniemania ministeryum, które teraz przyjdzie 
do władzy, musi mieć koalicyjny charakter.

Minister B o u l a n g e r ,  którego podróże po 
całym kraju wzbudzają zdziwienie i niepokój w 
różnych sferach francuskiego społeczeństwa, nie 
nie zapomina jednak o racyonalnych reformach 
w armii. Przed kilku dniami nadszedł do Berlina 
alarmujący telegram, że 16 pułków piechoty fran­
cuskiej i 15 batalionów strzeleckich otrzymało 
już k a r a b i n y  r e p e t i e r o w e .  Obecnie jest 
już rzeczą pewną, że cała armia francuska otrzy­
ma w krótkim czasie broń repetierową.

Dep. L a u r  zapytywał w tej sprawie miuistia 
i otrzymał odpowiedź, iż w C h a t e l l e r a u t  
odbywają się obecnie próby różnych nowych sy­
stemów; jeżeli próby te wypadną pomyślnie, fa* 
bryki broni dostaną jeszcze w ciągu lata znaczne 
zamówienia.

Komisya wybrana dla projektu ustawy o r o z- 
l e p i a n i u  p o d b u r z a j ą c y c h  o g ł o s z e ń ,  
uchwaliła jednogłośnie pozostawić całą sprawę w 
zawieszenia aż do jesiennej sesyi Izb, wychodząc 
z zasady, że rząd posiada już dziś dostateczne 
środki do powstrzymania nadużyć.

Izba francuska odesłała pierwszy artykuł usta­
wy o cłach zbożowych napowrót do komisyi. 
Uchwała ta zapadła 272 głosami przeciw 264, 
po przemówieniu ministra rolnictwa, który pro­
sił, ażeby nie przynaglać sprawy, dopóki się me 
pokaże, jakie są następstwa ceł uchwalonych w 
roku przeszłym.

FrruMiettung otrzymała z M a d r y t u  donie­
sienie, że stronnictwo republikańskie przygotowu­
je  w Hiszpanii lewolucyę. Republikanie spodzie­
wają się poparcia pewnej części armii, liczą oni 
na to, że około 5000 żołnierzy chwyci każdej 
chwili za broń. Na czele ruchu stoi R u y s Z o- 
r i l l a ,  który w stosownej porze da hasło dr wy­
buchu. Korespondent berlińskiego pisma zape­
wnia, że rewolucya wyouchnie jeszcze w tym 
roku i to w pewnej fortecy hiszpańskiej, której 
załoga sympatyzuje z republikanami, i że rząd 
nie wpadł jeszcze na trop sprzysiężenia. Mimo­
wolnie nasuwa się pytanie, skąd dziennikarz nie­
miecki, mógł zaczerpnąć tych wiadomości.

K r o n i k a .
K r a k ó w , 12 lipca 

Towarzystwo Strzeleckie dost&>o wczoraj no­
wego króla. Koronę zdobył p. dr. Antoni Z embió- 
ski, celnym strzałem zwaliwszy kurka. Marszałkami 
zostali pp. Mnaszewaki Adam i Suski Antoni (ojciec). 
Ze strzelnioy udano się na salę, gdzie wiceprezes 
Towarzystwa, ini. Łuszczkiewrz wręczył nowemu 
królowi h.sygnia jego władzy, peozem b. król, p. 
Miłaszewski przemówił w serdecznych słowach do 
swego następcy, zawieszająo mu nt. piersiach staro­
żytnego, srebrnego karka. Ucztę poprzedził pochód 
przes ogród, gdzie nowy król postępował w otocze­
niu marszałków i grona strzeloów. Przy uczcie sze­
reg toastów rozpoczął przyjętym zwyczajom nowy 
król na cześć cesarza, ustępujący ziś król p. Miła- 
szewski, zwracając się do dra Ziembióokirgo, w na­
stępujące przemówił słowa: „Towarzyszu miody I 
Miło mi, łe w twoje ręce oddaję to g°dło pamiąt­
ki narodowej; braoia nasi towarzysze — w prze- 
ssłośoi — zasłużyli na ten dar, od prawych królów 
naszych — prses poświęoenie mienia i życia w o- 
bronie tego grodu — najdroższego dlt każdego ser- 
oa pomkiego. na oseść tego, który to godło dzierży, 
wykrzyknijmy Braoia: nieoh żyje! Tem milej mi jest, 
ł i  to godło oddaję w ręce potomka krakowskiej 
mieszczańskiej rodziny, którego rodzio był moim 
Przyjacielem i sasłułonym grodu tego obywate.em".
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dale] wiceprfi.es Łuszczkiewicz wznosił zdrowie da­
wnego króla, iiS co p. Miła^z,v,J- i odpowiedział
toastem za zdrowie p Łuszczkiewicta. p. G-wiazdo- 
morski pił zdrowie marszałków, p. Baranowski pre­
zydenta Szlachto w bki ego, prezydent za ptm śln.ść 
Towarzystwa, dr. Lz>rny zdiowie dra Weigla, dr 
Weigel zdrowie nowych członków, p. Matusiński — 
p. Baranowskiego, p. Baranowski — zdrowie „kur­
ków", p. (Jwiazdomorski — dawny-h królów, p. 
Romanowicz — „kochajmy się". Uczta przeoiąguę 
ła się do północy.

P. Erazm J Jbiimanowski bawi w naszem mie­
ście i nadesłał nam następującą odezwę, którą wy 
stosował do Polaków przebywających w Ameryce:

Opuszczając brzegi tego wielkiego kraju w celu 
odwiedzenia po tyloletniem oddaleniu mej ukochanej 
rodziny, spragniony odetchnięcia po latach ciężkiej 
pracy powietrzem owej części Polski, gdzie doiych 
czas nie jest poczytywanem za zBrodhię nazywać 
się Polakiem, radbym powiedzieć wam do widzenia. 
Lecz czyniąc to świadomy, że w czasie oddalenia 
mego od was, przedstawieni przez swoich delegatów 
obradować będziecie na sejmie Bay-City zwołanym 
przez Cenzora Związku, pozwalam sotie zrobić kilka 
uwag, które pochodząc z głębokiej miłości dla Oj­
czyzny, od człowieka, który swą wytrwałą pracą 
potrafił zdobyć sobie szacuntk u swoich i obcych, 
który nie potrzebując nie. od innych, pragnie tylko 
waszego dobra, waszego wywyższenia i polepszenia 
bytu materyalnego, jak i podniesienia patryotyzmu 
którym każdy Polak powinien być ożywiony, mam 
nadzieję, że nie tyko odepchnięte me będą, ale że 
będą przyjęte z tern samem uczuciem, z jakiem je 
wypowiadam. W obradach wr,szych szanujcie zda­
nie każdego, *bo choć zdania różnić się będą, to 
jednak przewodniczyć im będzie • wspólne poczucie 
obowiązku pracy dla dobra Ojczyzny i ogółu. Obrób­
cie Konstytucyę w takt sposób, żeby zarząd wybrany 
miał prawo wprowadzać w życie instytucye konie­
czne dla waszego moralnego i materyalnego dobro­
bytu potrzebne, żeby mógł wspierać młodzież kształ­
cącą się w naukach wyższych lub rzemiosłach 
i przygotowywać ją. na pożytecznych obywateli kraju. 
Upoważnijcie go do tworzenia kas pożyczkowych 
w celu wspierania klasy rzemieślniczej, i dania 
w drodze pożyczki więcej sposobności rozwijanie się 
przemysłu pomiędzy Polakami, zawsze jednak z tym 
warunkiem, że tak wspierany przemysł nie będzie 
innych zatrudniał, jak tylko Polaków. Nie zapomi­
najcie o starcach, wdowach i sieiotach, bo obo­
wiązkiem każdego jest pamiętać o tych, co nie są 
w stanie sami sobie radzić. Postawcie na czoło wa­
szego Zarządu ludzi nieskazitelnych, zasłużonych 
Ojczyźnie, mających stanowisko w tym kraju, bo ci 
tylko mogą swemi wpływami i stosunkami wpłynąć 
na polepszenie bytu materyalnego swych rodakuw. 
U s t a n ó w c i e  p r a w a  z a p o b i e g a j ą c e  wy-  
b r y k-Om s o c y a l i s t ó w  b o t a k o w e  ni e  zga­
d z a j ą  s i ę  z d u c h e m  n a s z e g o  n a r o d u .  P o ­
k a ż c i e  ś w i a t u ,  że P o l a c y  są  l u d ź m i  
p o k o j u ,  że c h c ą  p r a c o w a ć  i ma j ą  p r a w o  
do s a m o i s t n e g o  b y t u ,  i że p o t r a f i ą  s o ­
b i e  t a k o w y  z a p e wn i ć .  Pukażcie, że umiejąc 
szanować prawa tego wielkiego kraju, zasługujecie 
sobie na wolne jego instytucye, dążcie i zachęcajcie 
innyęb, aby sta ali się wspólnie z wami zająć w tym 
kraju miejsce, jakie wam przysługuje w onec in­
nych narodowości. U a j ci e i zad  r w ■ w a s z e m u  
r o z p o r z ą d z e n i e ,  ż e b y  k a ż d y  ~c z ł o n  e 'k , 
k a ż d e  s t o w a r z y s z e n i  o wTlilTdTa^c e na 
t o r y  z a s a d  s o c y a l i s t y c z n y c h ,  , , i iko n i e ­
z g o d n y c h  z d u c h e m  p o l s k i m ,  m o g ł o  być  
w y k r e ś l o n e  z w a s z e g o  g r o n a .

Książe Aleksander Czatoryski, urodzony raku 
1814, zmarły d. 9 bm. był drugim synem ks. Kon­
stantego, brata ks. Adama. Starszy brat ks. Adam, 
osiadły w Pozuańskiem, zmaił przed udku laty, 
młcddi: Konstanty, wiceprezes Izby panów i Jerzy, 
poseł na Sejm i do Rady państwa. Nieboszczyk 
kształcony pierwotnie przez głośnego filologa i hi­
storyka literatury polskiej Michała Wiszniewskiego, 
posiadał gruntowną znajomość literatury klasycznej, 
me mniej nowożytnych : polskiej, niemieckiej i fran­
cuskiej ; przytem był wielkim znawcą i miłośnikiem 
sztuk pięknych, szczególnie muzyki. Mimo tej wie­
dzy, rozszerzonej podróżami i bliskimi stosunkami 
ze sferami naukowemi artystycznemi i dostojnikami 
urzędowymi, mimo niezależnej pozycyi majątkowej i 
wysokich rodowych aspiracji — nie dbał o żadne 
zaszczyty i nie piastował żadnych godności, oprócz 
prezesostwa Towarzys wa muzycznego, które mu 
wiele zawdzięcza; ale działał wiele, cicho, bez roz­
głosu To charakterystyczny rys żywota, godny szcze­
gólnego uznania.

W koncercie p. Fontany, który się dziś odbędzie 
w kasynie powszechuem, weźmie udział p. Skalski 
i wypowie monolog w żargonie żydowskim.

Przyjęcie poddaństwa. Bolesław Franciszek Bi- 
sknpski, bibliotekarz Muzeum ks. Czai tory skich, do­
tychczas poddany rosyjskiego państwa, wykonał w 
dniu dzisiejszym w Prezyd.yum Magistratu przysię­
gę jako obywatel austryaeki z przynależnością do 
gminy Krakowa. Przy tej sposobności złożył p .  Bi 
sknpski dla wygnańców z Prus kwotę 5 złr.

Z liniwer8ytetu. Pp. Paweł Jaglarz rodem z Bie­
żanowa i Jan Bednarski rodem z Bystry w Galieyl, 
otrzymali dziś w tntejszym uriwersytecie stopień 
doktorów wszech nauk lekarskich.

JÓZfaf Kenig, główny redaktor Gaz, waraz., za­
służony publicysta l .w i w naszem mieście w prze- 
jeździe do Zakopanego.

Z teatru. Operetka lwowska, przedstawiła w so­
botę, w sezonie tym do raz pierwszy operetko Stra­
ussa „Karnawał w Rzymie". Operetka ta wyżej 
stoi ud nowszych utworów tego kompozytora, nie 
tylko wybornym, pełnym humoru librettem, ale i 
tem, że muzyka nie opiera się wyłącznie na ry­
tmach i motywach tanecznych, ale w szlachetniej­
szym traktowana jest stylu. Publiczność nie pamię­
tała widocznie o tem, opuszczając to przedstawienie. 
Niewiadomo, czy z tego powodu, iż brakowało słu­
chaczy, czy też dla tego, że brakowało prób wyko­
nanie tej operetki wiele pozostawiało do życzenia. 
Euseinbe wywierały niekorzystne w/ażtnie a z solów 
pochwalić tylko możemy niektóre wykonane p*-zez 
p. Kasprowicz i p. Bundrowskiego. W grze zado- 
wulnił nas tym razem tylko p. Kiczman.

t  Mateusz Beksiński weteran b. wojsk polskich 
z r. 1831 i obywatel miasta Sanoka, zmarł tamże 
przeżywszy lat 72. Cześć jego pamięei.

Z Wieliczki dochodzą nas prośby, aby zwrócić 
uwagę organów odpowiednich porządku publicznego 
:ż rozchodzące się z rynku wielickiego w dwie strony 
(do Udowa i do Dziekanowic) drogi nie są ozna­
czone drogowskazami, wskutek czego nieznająoy 
tamtejszych stron przejezdni, uaraźeni bywają na 
mylny kierunek podróży.

Do Tarnowa, jak donosi Unia zjeżdża niemiecka 
operetka pod dyrekoyą p. Wolfa. Sądzimy, że pa- 
tryotyczni mieszkańcy Tarnowa pójdą w ślad za na­
szem Tow. strzeleckiem a nie za Przemyślem, gdzie 
owych szansoneciarzy przyjmowano z zapałom.

Żegiestów Na liczne zapytania odpowia lam pu­
blicznie, że Zakład idrojowc-kąpielowy w Żegiesto­
wie otwarty jest jak i lat poprzednich od 1 czer­
wca ao końca września z tą tylko zmianą, że za­
rząd zakładu prowadzi obecnie Antonina Krynicka, 
siostra właściciela zakładu.

Lekarze zdrojowi. Lr. Emil Elekturowicz i dr. 
Tytus Szczepański. Ceny mieszkań i ^biletów kąpie­
lowych zniżył obeony zarząd o 25 %. Chorzy ubo 
dzy doznają mrźliwego uwzględnienia.

Antonina R tynicka.
Lwów 11 lipca. ( = )  Dnia dzisiejszego o godzi 

nie 5 rano zmarł po długiej a ciężkiej chorobie, 
w 71 roku życia swego, ks. Karol M o s i n g ,  in­
fułat, proboszcz kapituły metropolitarnej obr. łac., 
prałat domowy Papieża, ozdobiony krzyżem Koman­
dorskim orderu Franciszka Józefa, dyrektor tutej. 
Zakładu głuchoniemych i t. d. Obrzęd pogrzebuwy 
odbędzie się we wtorek 13 b. m. o godzinie 8-mej 
rano w kościele archikatedralnym.

O godzinie 10-tej rano odbyło się w wielkiej 
sali ratuszowej, w obecnośvii p. prezydenta miasta 
p. Dąbrowskiego i licznej publiczności zakończenie 
roku szkolnego p i e r w s z e g o ,  p r y w a t n e g o ,  
s p e c y a l n e g o  k u r s u  h a n d l o w e g o  d l a , k o ­
bi e t .  Kierownik tej szkoły pan Adolf S t r o n n e * ,  
naczelnik miej. Izby obrachunków ep odczytał spra­
wozdanie, które zawiera daty jak B-zkoła powstała 
i rezultat pierwszorocznej nauki. Dla szerbzej publi­
czności nie będzie bez interesu dowiedzieć się, że 
celem tego specyalnego kursu jest, „przysposobić 
kobiety do zawodu kupieckiego, ogółem do zawolów 
takich, w których są wymagane wiadomości buch- 
haUeiyozne i rachunkowe, tudzież wiadomości nie­
zbędnie potrzebne dla każdego kupca i przemysłowca, 
utrzymującego składy własnych wyrobów i obcych. 
Wykłady trwają 10 miesięcy (od 1 września do 
30 czerwca) i odbywają się w szkole Wydziałowej 
żeńskiej, w godzinach wolnych od nauki".

Na kursie tym wykładają następujące przedmioty: 
BuillialteryH kupiecka pojedyncza i podwójna, aryt­
metyka, geografia handlowa, prawo handlowe i we­
kslowe, korespondeneya kupiecka w języku polskim 
i niemieckim — towaroznawstwo, języki obce i t. d. 
Na kurs mogą być przyjęte tyłku te kandydatki, 
które się wykażą, 1. pozwoleniem rodziców lub opie­
kunów, 2 . świadectwem z ukończonej 8 klasy szkoły 
szkoły wydziałowej lub równorzędnej iustytaeyi. — 
Opłata wynosi: wpisowe 2 złr., czestne 5 złr. mie­
sięcznie.

Z przyjętych jednak w roku ubiegłym, opłacała 
bardzo znaczna liczba uozenuic tylko połowę, a na­
wet mniej jak połowę, a były i takie, które zupeł­
nie uwolnione były od opłaty, co dowodzi, że dy- 
rekcyi kursu nie tyle powodowała się interesem wła­
snym co poczuciem obywatelskiem, aby kobiecie 
otworzyć nowe pole do rzetelnej, uczciwej i chleb 
dającej pracy.

Nie wszystkie uczennice, którego do Zakładu 
uczęszczały, czyniły to w chęci znalezienia sobie 
zarobku, ale czyniły to w przekonaniu, że naby­
wszy fachową wiedzę, mogą być pomoenemi swoim 
ojcom lub mężom. Zapisanych na kura było 30 — 
ubyło 3 — zostało 27, z których 12 zdafo egza­
min celująco, 15 odpowiednio. Po odczytanem spra­
wozdaniu i rozdaniu świadectw, jedna z uczennic 
p. Sabina Zrębowiczowna w pięknem przemówienia 
serdecznie podziękowała p. S t r o n n e r o w i za jego 
trudy i starania w otwarciu tej nowej szkoły, a za­
razem i wszystkim nauczycielom.

Z powodu zmiany pomieszczenia tutejsza ,,Straż 
ogniowa ochotnicza*1 urządziła dzisiaj uroczyste ro- 
święuenie nowego lokale Aktu poświęcenia dokonał 
ks kanonik Mazurek.

Po mieście krążyły dzisiaj straszliwe wieści o ja ■ 
kiejś niezwykłej tragedyi, która się odegrała na 
dworcu kclei na Poazauczu — a zakończona trze­
ma trupami na miejscu. Rzecz jedn .k zbadani, prze- 
zemnie w dyiekcyi policji tok się przedstawi: Tu 
tejszśmu dyetarynszowi p. R i c h t e r o w i ,  1 t 23 
liczącemu, wykradł przed dwoma miesiącami zonę, 
czeladnik blacharski p, Mu o h a i  uciekł z niewierną 
Heleną ze Lwowa. Pokrzywdzony mąż dowiedział 
się przed awoma tygodniami, że Macha ma wrócić 
do Lwowa wraz z jego żeną i to koleją brodzką, 
czatował więc przy każdym nadchodzącym pccią- 
giu, aż nareszcie doczekał się dzisiaj w nocy — 
przedmiot jego zemsty wraz z zdrajczynią — wy­
siedli z jednego c o u p e  — i uajsWooodniej zamie­
rzali wsiąść do doróżki, V.Tówczas pałający zemstą 
p. R. strzelił z rewolweru do Lowelasa, lecz chy­
bił, p Mucha zaś miasto uciekać, rzucił się na 
męża swojej kochania i obił go kijem. Obity miał 
jedujak jeszcze naboje w rewolwerze, strz*-lił więc 
dwukrotnie w brzuch Muchy — czem go oczywi­
ście już pokonał. P. M u c h ę  zawiezione do szpi­
tala, a pp. Richterowie pojechali do kozy. Rany po­
strzelonego nie mają być groźne,

Z Warszawy. Ned cancWianiem fresków w ko­
ściele pobeniadyńskim pracuje obecnie dwudzi-etu 
dwu artystów malarzy i m-.larzy zwyfcły.h p ko 
jowych. Pierwsi zajęci są restauraoyą figur, drudzy 
zaś odnowieniem ornamentacyT w stylu rococo, ja­
kiem! sufit i śoiany są obrane. Najniższa płaca tych 
panów restauratorów wynosi 2 1/a ru. dziennie. — 
robota zaś została lak daleko posunięta, że nieba­
wem sklepienie będzie gotowe, a rusztowanie, któ 
re go sięga w tej chwili, zostanie odpowiednio ob­
niżona. — Inicyator wystaw^ hjgienicznej rozpo­
czął już starania okoao urzeczywistnienia swej my­
śli w roku przvszłym i ma niebawem otrzymać po­
trzebne pozwolenie. Wedle dzisiejszego projektu na 
popis hygiemozny mogłyby być nżyte budynki któ 
re będą służyły dla jarmarm inwentarza; mającego 
się odbyć w czerwcu 1887 r. Przygotowania do 
mająoyoh siv odbyć w dniu 30 b i*, otwartej wy­
stawy ogrodn.czej postępują nader ssybko. Dla po­
mieszczenia okazów owooćw letnich wybudowaną 
zostanie oddzielna szopa, Na zebraniu komisy! go­
spodarczej, które się w lyoh dniacL odbyło, zawar 
to umowę z cieślą, i tapicerem w sprawie budowy 
powyższej szopy i udekorowania wystawy

Giono tutejszych pejzażystów z przytodnikbtn na 
ozi le udaje aię dc kilku najbardziej malowniczych 
miejscowości Królestwa. Artyści pomię<izv innemi 
zwiedzą kirleokre, oraz góry świętokrzyskie.— Stan 
zdrowia panny Heleny Hermauówny, przebywającej 
ls kuracyi w Ciechocinku, polepsza się z Tażdym 
dniem. Artystka wróci piawdopndobnic w sezonie 
jesiennym na deski teatralne. — Komedya Bałue 
kiego „Piękna żonka" ukaże się we śndę na sce­
nie teatru letniego. Tytułową rolę odtworzy pn. 
Marya Wisnowska. — Zmarł niedawno w Kozieni­
cach znany w mieśoifc naszem Czesław Sławomir 
S t e c k i ,  utalentowany autor wielo nowel i kilkn 
obrazów scenicznych. Stecki pierwotnie zamierzał 
fię poświęcić zawodowi aktortkiemu. porzuciwszy 
jadnai dla Dr&ku zdrów,a to zajęcie, przerzucił się na 
pole twórczości literackiej. 'Jego „Wieczornice" i 
„Baśń jesienna" mimo pewnych taterek doznały 
źyczliwrgo przejęcia. Cichy i spokojny ten praoc- 
wn.k zaskarbił sobie wielką Dorość kolegów, swoim 
prawym charakterem.

Osobliwą pochwałę zamieściły poważne Kłosy  
pisząc o studyum prof. T a r n o w s k i e g o  „Lata 
szkolne Szujskiego", zamieszczonem w Kronice ro 
(ł"inntj Oto wyjątek „Prześliczne to, Szkoda tyl­
ko, że Tarnowski nie chce czv nie ma czasu w 
tych swoich opowiadaniach, równie jak i w wh lu 
innych monografiach, k o n d e n s o w a ć  nieco osno­
wy swych studyów. W pantoflach i szlafroku lada 
kto chodzić potrafi.. to samo we fraku, gdy się go 
posiada . Styl ostatniego studyum Tarnowskiego 
wicie zostawia do życzenia. Jestto jakieś dowolne a 
szerokie p ł y n i ę c i e  s ł ó w ,  które wtedy tylko 
robiłyby wrażenie potężne, gdyby... o w i e l e  było 
g ł ę bs z e . . .  Nie można, nie trzeba wielk ego talen­
tu rozlewać po powierzchniach zbyt p ł y t k i c h  
Łożyska takie wydychają szybko i cóż po nich i po 
uos zostauie?.."

kryształków w krwi, h*5r* nmiejęiuośł łu» ds.ś p«
wszechnie pod nazwą k i y s z t a ł k ó w  T e i c h m a -  
n o w s k i c h .  Wykazaśrszy następnie niespożyte u- 
sługi jakie to odkrycie przyniosło śledztwom w 
sprawach karnych przy poszukiwaniach śladów krwi, 
przechodzi biograf dc drugiej genialnej pracy prof. 
Teiohwana, streszczonej w dziele jego o „układzie 
limfatycznym* a uwieńczonej szczęśliwie dokonanym 
po raz pierwszy preparatem nastrzykania „chłonie". 
Jako trzecią niepospolitą zasługę czar jubilat*, pod­
nosi biograf pomyćjnyijn rezultatem zakończone sta 
rania jego w dopiowadzeniu ao skutku budowy 
gmachu dla pracowni anatomicznej i mu*ew w. 
Krakowie a oddając cześć należną jego zasługom 
jako profesora, zacneści jego charakteru, cnotom 
obywatelskim, niezłomnej energii i wytrwałości w 
pracy i niezachwianej sile przekonań, kończy temi 
słowy: „Oddany z całem poświęceniem wyłącznie 
nauce, nieustającej pracy i kształceniu młodego po­
kolenia lekarskiego, co ma całe zaDełnia życie, czci­
godny jubilai nie ma czasu ani chęci przerzucać się 
na inne pola służby publicznej, w przekonaniu, że 
dokładnem spełnieniem obowiązków, w -ogranicza 
nym wprawdzie aie nader pożytecznym i szlache­
tnym zawodzie proiesora uniwersyteckiego, wywią­
zuje się w zupełnosi z zadania na poja4yńczym 
człowieku ciążącego".

W samej rzeczy -obraną w tej mierze zasadę po­
stępowania policeyć można do zasług jubilata i go­
dny naśladowani* przykład dla jegc kolegów w uni­
wersytecie. Zamiast Zaprzątać się drobi azgowemi 
sprawami miejsiieati tub dać się unosie koteryjnym 
agitacyom politycznych frakcyj, zapisuje on nazwi­
sko swe niezalprtohli głoskami w dziejach umieję 
t noś ci a głośna w śWiecie naukowym w całej Eu­
ropie sława polskiego uczonego staje się chlubą ula 
narodu. Oby zamast szukania sukcesu w saiach 
wyborczych i r*daeh miejskich, inni nasi uczeni 
poszli jegc śladem

Repertuar teatru Lwowskiego w Krakowie.

We w t o r e k  13 lipca: „Łucya z Lammermo- 
oru", opera w 4 afcta-h DonRettRgo.

We ś r o d ę  14 lipca: „Karnawał w Rzymie", 
opera komiczna w 4 aktach Jana Straussa.

We c z w. a i t e k  15 lipca: „Kapelusz bandyty", 
(Le Pompon) opera komiczna w 3 aktach Le- 
cocqua.

W ia M c i  m ilowe J iteraclia  i artjstycm.

„Kłosy" w ostatnim numerze z d. 8 lipca' za­
mieściły udatny portret prof. dra Ludw. T e i c h- 
m a n a i życiorys szan. juDilata, pięknie napisany 
przez prof. dra Łuczkiewicza, w którym tenże wy­
kazując tytuły sławy znakomitego naszego anatoma, 
wyjaśnia całą uaukową doniosłość jego odkrycia

Dział ekonomiczny.
Stan kasłewów. W okolicy Nowego-miasta mimo 

deozczów aczkolwiek uiewielkich ale częstych, siana 
i konicze dobrze zebrane; zbiór był mniejszy z po­
wodu posuchy z wiosną i myszy, które koniczynę 
do tego stopnia zjadł/, iż przeciętnie połowę poo­
rano. Żytnie żniwo już zaczynają; zbiory będą bar­
dzo mierno.

uenu produktaw na targu wiedeńskim dnia 
10 lipca b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogi wagi jedne­
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 8 25 do 
8 ‘30 ; na ozerwier lipiec 8*Z5-~8*30 u  jbałsZ 7*90 
do 7*95. LspoBODieiie lepsze.

Ży t o .  Za 10C kilogram, w m.eiseu wio 
enę 6 70 — 6-75 na rzerwiec-lipleo 0 00—t  00, na je­
sień 6 k0— 6*45 Usposobieni spokojne.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki OOb—C 00. 
Usposobienie spokojee.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w mitjsot gotowa 
0 00—0 00; na oserwice hpiee 0*0 0 —0 *00, na eier- 
pit-ń-wrzesień § 45 — 5’50. Usposobienie spokojne.

Owi e s .  Za 100 kilgr, na jesień 6'37— 6*42, 
pa wiosnę 6 65—0 70, na czerwiec-lipiec 0 00—0 OC 
Usposobienie stałe.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 24 50—24'75. Usposobienie stałe.

Ol e )  l n i a n y .  Za lOu kl e 31 75—32 00.
Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

imerykańskt, 23 50—23 75; galicyjska 20'00 do 
20'50, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 22 0 0 - 2 2  50; Nr. 00 24 00— 24 50; pri­
ma kaukazka Nobla w cysternie po TAO do 7'bO. 
Usposobienie mdłe.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
26 00— 26 25, Usposobienie spokojne.

Sm a le  o wi e p r z o wy .  Za 100 kilograruow 
w miejscu za towar przedni 46 00—41 00. Usposo­
bienie stałe.

Łój .  Za 100 kilog I  sorty 2 7 5 0 —28'0C.
W tygodniu od 3 do 9 I-pca.
Ko n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

2 7 '------87 '— , galicyjskie surowe 80 '------- 3 2 —.
czesane 37 '------ 48—, włoskie, czesane, wyborowe
100 OC —120— Usposobienie stałe.

Ch mi e l .  Ze 50 kigr. Zateoki miejski z r. 1885 
6 0 '— 65', podmiejski 50 —65 00 wiejski 40.00 
do 45 00, ziełony 10 — 12. U uosobienie raalfc,

K on i oz za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy­
szczony 54 —dc 58, włoski 4 6 — do 52 —

L u c e i n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 62 — 
do 68' - ,  franeuek? 7 0 '— do 7 5 '— , węgierskt 
50 '—54 złr. czeska biała 64 — do 7 2 —.

R r e p a k  za 100 kilogrm. 0 9 5 0  do 10 00 
banaeki u8 75 —09 00.

Na f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary incl. oło 23 25 — 23 50 na 
dworcu; galicyjska 20 75 — 21 00 gotówką— 20 prc. 
tary incl. podatek—na aworcu; rosyjsna 21’50 do 
2175. Usposobienie-stałe.

Tetegramy „Nowej
(Prywatne.)

Wiedeć. 12 lipca, godz. 2 popołudniu. (Buletyn 
meteorologiczny) Najmniejsze ciśnienie atmost 
między 750 a 755 mim. jest na wschodzie Islan- 
tiyi; największe cenienie atmosf. między 770 a 
76f mim jest nnd ocennem Atlantyckim nr za­
chód od Frar.cyi. Dmgle najmniejsŁe ciśnJenie 
przypada nad jeziorem Ład^ga. Łpodziewam się 
należy wiatru zachodniego, emiennej pogody, 
nriojscowych aeszotów, wzrostp tetnpeiatury, zre­
sztą n ij zapowiadają się istotne* zuńiany panują­
cego ehaiakteru pogody

(Z  biura rorespondenojjnegc i

Tryeśt, 12 lipna. Od południa w sobotę do po­
łudnia Ŵ Łlcńiłerę zn d h U w Jb  tm * * wmm 
osób, w tern dwu żołnierzy; zmarło osób dw u, 
w tem jeden iołnierz.

ł*etbi sUlijfc u  2 lipca. PrawitcUtu. W ieM nik, 
ogłasza t& ak n arsk i. nakazując; '^amkiMwzib 
tąd wolntgo: ŁJrtu baturrskiego na d; 17 lipca 

Ffiryi, 12, lipca. Książęta i  a małe, i Charft: 
wnieśli śpeiacyę do rady. stanu przeciw wykre­
śleniu ich z listy wojskowej. Równocześnib wy­
słał ks ńumare list do prezyaenta (jreyy’_fge, »  
protestujący przeciw temu wykreśleniu g ły f J p ^ U  
stępowanie takie sprzeciwia się ustawie wojsjku- 
wej, oświadczając przy tem, że odbieranie stopL 
wojskowych nie należy do zakresu działania rządu 

Algier, 12 lipca. Austryaeki bryg ^Dąągo" z  
ładunkiem nafty spalił się zupełnu w porcie 
Bi djia.

 ndyi 12 npca. Lu j ółnoiy. unia wczpraj
szego znane óyły wyboiy 2 &C kńuker^Aljwnych,
82 opdn jących liberałów, 148 gladsioniatow i 
72 parnellitów.

Rzym, 12 lipca. Prwa<»ei*raj W w a itiu  miej­
scach zapuorowało razem 121 osób na. ciwlerę, 
a zmarło 54.

k a m  t s  ku f r i  wI i t .

W ied * #  d. 12 liFoa 1. »6

kenta papie/owa <.:iat,/Uika 
, 5% papierowa ni. woda.. .
,  w  t  .ii. .  .........................
, slota ................................

i *  Renta cłota węgierski . .
Akeye Banki Aistra -węgierskiego 
Aleye kr°dytowk ^unryit^re 

, „ węgi»raid«
Londyn...........................
ftąpoi«-'n<iisr................................
Lemjf a; . . . .
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Akeye .iwwwfko-Cierniowienkl* <. 
m &. - an t . . .
Dni m ................................
B ankrerein................................
Staatabaim .......................
Elbetnalb.......................................
Tramwfy.....................................
Landerbaak ................................
Alpine.........................................
Mars* .  .......................................................
El . ć1 » «  . . . . . . . . .
D u a t .........................................

B e r l in d. 8 lip» ’886
Banknoty ałwtry*«kie . . . .
Wieaeń.....................................
Warszawa................................
R n ^ e l...............
5% Listy zaaiawnn Król Polak. 
« > List; likwidacyjne . .
Akeye Karola Ludwik.) . .
Akuye kredytowo...................

r n . U i

106-8*

276 80 
254 25

114-60
183-5f

HS-i.O 
7 ń-2f 

104 2? 
f  fi 26 
10Ś-7Ł 
197-25 
SK 7r

itZ  —

T— twi

M6-U
6 7 f’-  
276-90 
184 21

114-76 
188-76 
225-60 
114-26 
70-ti. 

104 « 
’ «8 >6 
ice-4. 
* V6*40
w w

B i­
ll v»l«

ó-fif

Odpc w iedii&bj Rediettor: 
iladeusz H&mc.nouicz.

D r .  L e s f r i  W  3 & * o A , 8 k i

Rubryko. , Nadesłane“ aie pochodzi od Radak- 
c y i, która te2 ładnej odpowiedziafnońci za U ą 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Jana Hoffa oryginalni Taurykati z estrakti. 
•łodowego, utrzymujące zdrowie, lecząca t od­
żywiające — w formie słodowego p iw a, oaeko- „
lady, ekstraktu, cukierków — leczą, udijw łają 
emanują i bobrze przysparzają krwi. Biła lecz- 
mcza, stwierdzona doświadczeniem czterdzioete- 
letniem , w groźnych osłabieniach, cierpieniaci. 
wątropy, zoiądua, płuc i piersi, w wycieńczeniu, . 
braku apetytu i w bezsenności, w rozdrażnie­
niach nerwowych, w cnwilach ozJrowiema po 
ciężkich chorobach. Najlepsze środk' eagodząct' i r  
konserwujące, 64 wysokich cesarskich, królew­
skich i książęcych numinacy,' i odznaczeń, tn b -  
szło milion wypadków uzdrowienia rozszerzonych 
po całym świecie. 27.000 miejsc zbytu. Należy 
uważać na orygioalną markę oenronną i strzoOi 
się podrobień przez naśladowanie 97y 6

E ra k A w , d n ia  1 0 /7 .
bez bieżącego kuponu.

Ruble papierowe rossyjskie . za 100 rubli
Marki niemieckie........................ 100 mar.
Kupony srebrne.........................................
Dukat nowy ważny.....................................
20-to frankówka z ło ta ................................
6% Pożyczka kraj. galie. . . .  za złr. 100 
**/«* Poiyoika kraj. galic. . . „ „ 100
f>% Obligaeye indemn. gal. za złr, 100 l. m.
, '/ ,<  Listy metaw. Banku kraj. za złr! 100
5% Dbligi konuualne.................... I Emis.
4 % Lun zazt. Tow. kred. ziem..................

„ „ . „ II. Ser.*1
l *
5*5*
S*
5*
*«

„ Baaku Mp.
V 9 9

m l. Król. Pol. 
Ukwid. „

z prem. 10% 
zwr. u  4u lat 
za rubli lOO
. . r oo

gfagą j łątki ją !

L w ó w ,  d n i a  » / 7 .  
bes bieżącego kuponu.

Ateue Banku hipot. gal. (dywid.) na tL 200 
** Lizty iMt. Tow. kred. ziem. za zł. 100

„ „ ■ 9 » 100
4 Listy zazt. Banku krajów. , > 100 
Ł 6 Liaty *ast. Banku hipot. gal. » > 100
h % nblicacye indemn. galic. za z. 100 k.
Af» w Obligaeye pożyczki kraj iwef za z. 100 

" Wi* k łW - Baska kr»; M

122 60 123 25
61 76 62 15

5 93 6 02
9 95 10 01

103 — 104 —
95 60 96 25

104 75 lOb 40
W 10 96 80
99 75 100 25
95 60 96 25
98 2b 94 26

101 45 102 __
102 7J 103 60
101 90 102 60
99 90 100 60

100 101 _
91 75 n3 25

878 50 281
101 4o 10J 10
95 71 96 50
96 26 96 76

10U — 100 50
105 — 106 50
96 — 96 25
99 76 100 "0

W a r s z a w a ,  d n i a  i r / 7 .
bez bieżącego kuponu.

5% Listy zastawne z r. 18e9 za rubli 100
4% Listy likwidacyjne . . . „ „ 10u
5% Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100
5% . . .  II. ,  „ „ 100
5% , . .  III. , ,  ,  rod
■5% 9 n 9 tv. „ „ „ 100

W l e d e d ,  d n i a  1 0 / 7 .
OBLIGI DŁUGU PAN8TWA 

bez bieżącego kuponu.
> % Renta austr. papierowa ab 16 °/0 za złr. 100 
')% , , srebrna „ • » 1(>»
4% „ , złoti . . .  ,  » 100
5% , , pip. nowa , • 100
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 #/0 za 100 
5% , , 186O . 500 ,- ,  . 100
5% ,  ,  1860 ,  100 ,  ,  „ 100

, , 1864 lei % uWe , „ 100
, 1864 bez % puł „ „ 100

OBLI W AU TE KOBONY WĘGIERSKIEJ.
*■% Renta złota na 1000 zn. . za złr. 100
5% „ papierowz...............................100
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % ezo. 100 
Pożyczka prem. węg. po li*0 złr „ , 100

■ 9 9 I M t t , 100
J % L-cyr OLwMM* fThłJc^-Rojt.) . 100

psią

101  -

92 60 
98 50 
97 75 
97 65 
97 40

8 - 
86 90 

D.8 70
lut- _
131 -  
1 40 50 
140 50 
ies -  
168 —

105 85 
94 BÓ 

120 
■21 7F 
121 60 
n a  ao

iądłjn

5%
5%

OBLIGACYE INDEMNIZACiy.TNE.
5 >  Obi. ind. ab 10% esc. Galieyi za 100 m. k.

„ „ 10% ,  Buków. ,  100 ,  ,
b 9 fI% 9 Siedn. a 100 „ p
.  > 7% .  Węgier. ,  10C ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Duiiau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
6 % Fożi czka „ z 1878 ,  ,  1
3% Serbska poż. pr. po 100 fran., , 1
0% Losy Tureeki i pr., 400 , , , 1

85 35
86 05 

118 80 
102 15 
132 -  
.iłO 7F. _ 
140 756% 
168 50f”
168 25

106 -
94 95

122 .20 
122 —

105 20
106 10 
105 ?5 
105 40

Ipno

106 60
105 50
106 75 
105 90

117 25 
107 oO 
31 80 
17 40

117 50 
108 60 
82 - 
17 70

LISTY ZASTAWNE.
41/, % Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5% Banku hipotecznego galic.
5% . hip gal. 1 10% pr.
6% . ;  , 40-irt. .
6 % Z.kf. kred. z. w Krak. 18-1
1 i  * » „ „ „ 2ń-l
6»  , 9 ,  , ,  86-1
4Vs % Boden-Credit allgem. ost.
3% Bod 'n-Ored. allg. dat. z pr.

Gzlic, Tow. kredyt. Ziemek.
5 % Gal. Tow. kred. Rem. z arb

IŻ-1 40 l  % Banku zustro-węgierskieiu,
**/.*

126 76*4% BzJiki Wp. węrf, 1 wms‘1

100 9ts 26 96 76
100 103 25 104 __
100 102 — '02 60
100 100 — 100 50
100 99 — 100 —
100 101 — 101 60
100 99 90 100 25
ICO 125 25 125 60
loo ICO 26 100 76
icu 101 10 101 60
100 96 — — —
100 101 40 101 60
100 101 20 101 60
100 98 80 99 2C
100 103 60 164 —

5%
5%
41.
5%
4%

4%
5*
A*
5%
5%
0%

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI,
Albreonta . . ni 30C J r. :,a 100 102 
Ferdynanda Lółnocn. na 300 , S .17 20 

%Kar. L. Em. z 1681 na 300 , , 100 101 60
Kostycko-Bcgui i. , 201 ■ , „ 100 102 10
Lw.-Czer. z 1884 800 z. zb 10 jf za 100 83 60 
Lw.- >jm z 1884 na 800 złr. „ 100 98 20 
Rudolfa w złocie. , 200 „ „ 100 ' 25 —
Siedmiogrodzkie • „ 200 , , 100100 90
Lomb. (Sudb ) , 500 fr. aa sztukę 1 V63 -
Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr 100 102 30
Nora osty . na 860 „ , „ 100101 76
Morawa.-Szl C.-E. 800 , , ,  100 78 6t

&
L O S Y .

1 rca dla handlu i prrem, na luń rii.
Klary ...........................
4 % Tow.iegl.Dun. ab 10 %
Krakowskie..................
Ofner (miasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża austr.
Rudolfa . . ”. ,W*g‘. 
t ~nu/ar -wekie. . . .
41, % Try-styńsiie

płaea o«ut.
dywid.

102 rp
117 60
101 90
102 50 
ni -
93 60

6—
T—

l b -
2 1 -

14-5Ó
>42.30

101 80 
163 25 
10? 70 
102 26 
7J —

100 złr. w. a. 177 50 178 —
40 s m k. 45 25 *0 76

lOf- 9 w. a. 119 - 50
,10 a w a. 18 — 18 60
*( a w. a. 46 - 47 —
10 a w. a. 14 40 14 8C
5 w a. 9 30 9 50

1 n w a. 18 75 19 25
2f ti w a. 28 - — —

100 n m k. 187 - — _
50 » w. a. 68 - 70 -

A K C rS  LALKOWE.
i^iglouanL .................... aa
CaiJrverem Wiener . . . »  
Kredy' d* a handlu i prąem. , 
Krediibank węg. allgem. . . 
Laendarbanu . . . . .  
Abatro-wegierskie . . . .  
Uoiunoauk . *
Ghtlie. ? '4 hipotecmr . 1 
Bani kredytowi krakowJk1 *

AKCYE KOLEJOWE. 
a Jć j-Fiuma . . . . .  ni
Ferdynanda Północn . . „ 
>*ranciMka Józefa . ,
Karola Ludwika . . . . „ 
Lwow8aO-Csernioir.9jaMy. ,  
Elżbieta . . . . . . .
Koszy u. o-Bogumińskie . . ,
B ad o lfa ......................................

 baedmiogrodzkie
! 0 frJStaaU, u bah . . .

fr.feeabardy (ftddbahn, . . , 
81 — (Żegluga na Luna,!? . . ,

W A L U T T. 
Dukaty pełne ważne . . .
20-te iranaAwki . . . . .
bu to M a rk ó w k i......................
Pół-Imperyałr rot, pełne 
Funty szterlng . . .
Banknoty włoekh , .
Ruble .spewa . .

10- -

9.81
152»
10-50 
13-50 
18--
11-50 
7-94 
t-iO 
9-94

200 i 
1(» 
160 
2(nl 
2^0 
000 
.00 
80 
200

200 zł. 
1050
M
27B 
200 ,  

9
9 ?O0 , 
. *00 „ 
. u
, *W ,
9 *00 9
9 -'W . 

Zł Ktuk{

itft -fT B  *5 
104 -
1276 80 277 1U 

6* iO.kf.S -  
222 W i<-3 jń
071 - L7ł -

70 7A 71 - 9*
287 - i

191 76 
8 2 7 8 -

J S J

waiM

m  lM eeM

899 -T,.

t 9* -  
t m , -  
219 oO 
188 80

826 25226 7$
M  -  |5 >
168 20 
1U -  
181 ««łlM  M

m m i  — *
IM  M  11% -•> -
S7f - 1 180 _

158 EG
N08 719-9.

6 f i
U  02 

80  
1C «g 
LI »U 
M  

M l

5 90
*ictw
U «
l t  «b .
m y k
M *
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Nr. 156. Ń O W Ag R E F O R  M A.

f
Za spokój duszy ś. p.

IWia iLEBiiM CZARTORYSKIEGO
zm aiłego na Woli Justowskiej dnia 9 lipca b. r. odbędzie się

l A Ł O A E I £  n a b o ż e ń s t w o

we czwartek dnia 15 lipca b. r. o godzinie 10 rano w ko­
ściele św. Barbary, na które rodzina zaprasza Krewnych, Przy­

jaciół i pobożną Publiczność. 1057 1 2

k
llpraaza się osoby, 
w  lob wiedkia

któreby znały 
lub w iedłiały o miejseu pobytu 

k rfca ry  F srM sk iaj, * Ląkty go r 
■Oi służącej. by raczęły dać o niej 
wiadomość jak najrychlejszą, w jej 
własnym interesie w Administracji 

, Nowej Reformy" 1062

Osoba <sr< dnim wieku, posiadająca 
chi ab te  świadectw i ze zna- 

komitych domów, pragnie zająć miejsce 
jako gospodyni przy gospodarstwie wiej- 
olaom. Oferty proszę adresować poa li­
terami: U .  k .  % domu Rynek główuy 
Nr. 11, u WPani Kuczko. 1056 l  3

Miłośnikom  Tatr
polecamy poemat, starego treść osnuta na obra­

zach w Tatracn przedstawionych, p. t.

Duch św iatła
prses Stefana  -tf aszczynjkiego.

Cena 80 ent.
Ora* jak ► dupeuti-nie togo poematu

Syn zemsty
oDra i  Końca XIX wieku 

Cena 30  ont.
T ndusż inne dzieła tegoż autora 

X M tt« M  D o jó w  Polaki i  walk o niepodległość, | 
m 3 osęśoiaih. Cena 2 złr. 50 ct.

Ameryka I Eerapa, studyum historyozne i ■ nan- 
sowe, z krytycznym na sprawy społeczne 
p oflądeu . Cena. 1 złr. 50 ot.

Piaiom i Ili ara Sławi aa i odrębność Buzi. Cena 
U  as.

Na składzie w księgarń O . C to b eth -  
lawraz 1 S a A lk l  w Krakowie.

1064 1 3

fiUERISON OADICALE
U  ET 1 1  RAPIDE

de tontes les

MALADIES N en en ses. E pilep tim e:
r  SECBETE8ET

par ma senle methode.
L j« Honorairei ne sont dug ąuaprós ró- 

tablissement oompLt.
Dr. Prof. A. M A L A S P I N A

MomL.e de plusieurz Sooiótós scientifiques
106, Fibbourg Saint-Antoine.

P A  B I 8 . 118 51 ?

Traltamant Correspaodanoe.
usa

"
KSIĘGARNIA i DRUKARNIA 
J. A. PELARA (H. CZERNY)

w  R z e s z o w i e
pojeca: 966 3 6

W iiu-entbyO  C y b u lsk ie g o

Rejestra Ekonomiczne
Wydanie lOte (1886) 

na mocnym papierze, w trwalej oprawie.
Cena 3  złr. 5 0  ct.

J .  B o b r n e c M e g o

R e j e s t r a  L a s o w e
Wydanie 3oie, oprawne 

Cena 1  z łr . 2 0 "  c l.

Konkurs.
Wydział galicyjskiego Towarzy­

stwa muzycznego we Lwowie ogła­
sza konkurs ua posadę nauczyciela J 
śpiewu w konserwator/urn muzyki, 
ofiarując za naukę śpiewu i dyry­
gowanie ćwiczeń chóru roczną pła­
cę 1200 (tysiąc dwieście) złr. a. w. 
i Uutiemę odpowiednią ilości opłat 
od uozniów szkoły śpiewu.

Ubiegający się o tę posadę ze­
chcą w iieśó swoje podania do kan 
celaryi Towarzystwa (gmach tea­
tralny) do 20 sierpnia b. r. i w y­
rażać swe uzdolnienie, tudzież o- 
znajmió, jakiem1 językam. włada

Lwów, BO czerwca 1886.
1061 i

Ogłoszenie.
Właściciele majątków ziemskich ma­

jąc na sprzedaż lub do wydzierżawienia 
swuyw posiadłości, t< cD ftą się zgłosić do 
BsiMkoji „Kory era Rolniczego" w Po 
m rn a  oL ćkewsLa Nr. 3. Powod zgło­
szenia jest ten, aby wydalonym rolni 
kom ułatwić »upna i dzierżaw j w Ga­
licji. Zwrotne porto dołączyć należy.

1053 1 10

Tudzież wszelkie

D ru k i g o sp o d a rsk ie
Cfciuiiki na Zadanie gratis I franko.

Cieplice Trenczyńskie
aa W ę ^ i b .  e h, 30 minnt ud staeyi ko­
łat. Tapla - Irenua/B - Teplitc. f e r m y  
s i a r e a a a e  o d  Bfc.’—32* H . ,  nąj-
akutmafciajwe w uitruieuiaoh gośćcowych, 

rwobólauh i t. d Zakład,
leży w pysznej do- 
Pubyt pizyjemny i 

tani P o n ątek  tezonu i maja. Z K r a ­
k o w a  pn M  Trzobiuię, Oderberg, Sillein, 
Top'a d o  z a k ł a d u  O g o d z i n  d r o ­
g i  Na w ięk u jeh  staeyach bilety tam i 
aapewrćt » 3  V tańsze. Podręcznik in- 
fo m . D r .  F i l i p k i e w i c z *  we wszyst­
kich kiięgarnia-in. Broifurj i wyjaśnienia 
zdzielą na żądanie bezpłatnie 
497 17 2o ka ią łący  Zarząd kąpiaławy.

PoszokuJe się spólnika
i  kapitałem od 4 0 0 0  do 5 0 0 0  z ł r .
Jo rozwinięcia handlu korzennego i de- 
likateiów w Krakowie, w uajcelniejszem 
miejscu, od kilkudziesięciu lat istnieją­
cego i ożywającego jak njlepszej reno­
my. — Bedekunci zechcą złożyć swoje 
oferty pod adresem: Mercur, poste re- 

BUnte Kraków. 1041 2 3

Rftslera
woda na zęby i do ust
)«ei UMBprMeieme najlepszym grodkiem aa 
M l  s ą M w ,  o n a  do o t r z y m a n i a  i  « :zy . 
m a f i a  ząM w . i a : idawna wypróbowa 
na i i ły  IBM u _ a i  s woda do u s t usuwa z ust 

równocześnie w n elką  niemiłą woń 
■ Amzkb S 5  c t .

B .  T f l c h l e r ,  aptekarz, 
ew Wiedmu, I. Regierungtgazse 4 

Tylke praw i i  w j  ,r K r a k o w i e  n E. Stoek 
m am  a p t, A. Biedleokiege ap tek , W. Bedyka 
a n i; r  T a r n a  w i o  n Bergera; w J a ś 1 e u 

l l l ' d l  n  s .  apt.: w K o ł  o m y i a W. Dą. 
brew ntege; w W a z » s u ; u B .  Enywobłookie^o
aptek. 908 6 j i

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

FA R BY  OLEJNE
gotowe do użytku i szybko schnące,

F A R B Y
do malowania dachów, w najlepszym] 

pokoście tarte.
Najlepsze farby

tarte w pokoście mineralnym,
odpowiadają różnym celom, uadają farbę i po-1 
łysk za jednorazowem pooiągnięoiem, wys'yohają 
w niewielu godzinaoh i tańsze są od olejnych. I

Farby do fasad
rozpusto1 lne w wapnie, do kolorowania budyń-1 

kćw, w 36 koloraoh.
Wszelkie gatunki lakierów krajowych 

i zagranicznych. 
P Ę D Z L E

z najlepiej renomowanych fabryk. 
Tektury dachowe, ter pogazowy i drze­
wny, masa terowa, astalt, cement, gips. 
Oliwy do maszyn i smarowidło do osi 
żelaznych. Pasy skórzane do maszyn.] 
Pasy gumowa do maszyn. Gurty ko-1 

nopne do maszyn.
NOWOŚĆ I

Lniane napuszczane pasy do maszyn,
etc. etc. 
poleoają

Mm i M e  we Lwowie.
Karty wzorów, cenniki i spbuyalne oferty, na I 

Żądanie gratis i franku. 03 J2 O |

Konkurs.
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

ua posadę inżyniera Rady powia­
towej z płacą roczną 700 zł. a. w.

!i 280 zł. a. w. rocznie na wyja­
zdy. Ubiegający się o tę posadę 
ma się wykazać świadectwami stu 

|dyćw technicznych, przebytej prak­
tyki i metryką chrztu na dowód, 
iż nie przekroczył 40 roku życia.

Podania ostemplowane należy 
[wnosić do Wydziału Rady powia­
towej najpóźniej do dnia 20 lipca 
1880 r.

Do obowiązków inżyniera po­
wiatowego należy nadzór dróg 
gminnych i powiatowych, tudzież 

'lustracya majątków gminnych.
Bliższe określenia zawiera regu­

lamin służbowy, z którym mają się 
obeznać interesowani w godzinach 
urzędowych w biurze Wydziału.

W Rudkacb, d. 3 lipca 1886. 
Wydział Rady powiatowej. 

A lbin  R a ysk i.
1027 a a P io tr  Zbrobek.

Sł a b o w i t y c h  n c z n l A w  szkół lad«- 
wyeh i średnich, może przygotować do 
egzaminu wstępnego lub poprawczego 
prait wakaoye' siebie nauczyciel Indo­

wy, mieszkający w zdrowej, lesistej okolicy pod 
Krzeizowicami. Tamże jest do wynajęcia p< _6j 
n i letnie mieszkanie. B liżiza wiadomość 4dm . 
,N Beformy“. 1036 3 3

Fortepian i Pianino
z fabryki pierwszorzędnej Prokscha, są 
tanio do sprzedania. Wiadomość przy ul. 
Floryańskiej Nr. 6.____________ 1036 3 3 1

ADAJMA MICKIEWICZA
wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze

opuściły pr-sę
nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie w najtańszem wydaniu.

Cena za 4 tomy 1 * 6 0 ,  w eleganckiej oprawie 2 - 5 0 ,
(po za Lw em o 10 ct. -ięee j no list f.aehtowy i opakowanie) 

Zamawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należności otrzym. ą  posyłkę franko.
Z m ów ienia należy a tresować:

Do kuięgarni Polskiej, Lwów, 14, plac Halicki.
tejże księgarni nabyi można:

Największe arcydzieło Wiktora Hu^o: 
N Ę D Z N I C Y ,

roman. w 10 tomach, w cenie zniżonej z i  2 złr. na 3  złr 41 30 0

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych Q

HEILMANNA KOHNA i Synów
i  Wiednia

ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż otworzył
W  K R i l K O W I E

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

nbiorów męskich i  dziecinnych
Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan­

cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa ka idą Inną konknrencyę.

0 łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorow męzkich i dziecinnych.

1033 2 100 Heilmanna Sohna i Synów.

Kraków dnia 13 Lipca.

G o l d l u s t  i  S p ó ł k a
D O M  

spedycyjno-komisowy
BIURO 

spedycyjne 
rosyjskich południo­

wo-zachodnich 
dróg żelaznych.

w Podwcłoczyskach, Wołoczyskacb, 
Brodach, Radziwilowie, H r a k o *  
w i e ,  Sosnowicach, Kattowieach 
O/S., Granicy, Szczękowy, Solalu, 

Wiedniu I Zeliukagass^ 11.

AGENGYA 
WHchodnio-pruckiej 

południowej 
oraz c. k. uprzyw. 

kolei 
Karola Ludw ika  
Jaros'aw-Sokal.

Przyjmują spedyc je  do Rosyi, Galicji, Bukowiny, Rumunii i 
vice versa, według stałych cen przewozowych. Z łatwiają jak naj­
troskliwiej i szybko komisowe zakupno i sprzedaż wszelkich gatun­

ków zboża.
Przesyłki zbiorowe do R o s ji  i napowrót.

BANDĘ!
K r a k ó w ,  ulica Grodzka I. 8.

A  
A  
A  
A  
A  
A

Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia A  
damskie w najnowszych kolorach i deseniach. JJ^
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy. A
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów ^  
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. ^  
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. ^
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó- W 
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach.
Satynety i kretony francuskie na sukuie, gładkie i w de- %  
seniacL 370 35 100 ^

A 
A 
A

Ceny najtańsze, fabryczne.
Próbki na żądanie daje i wysyła franko.

Każdy przedmiot niestosownie w ybrany zamienia na inny. A

MAGAZYN NOWOŚCI
F ilip a  Bile

w  K r a k o w i e
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6

utrzymuje na składzie:

wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł,
lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek,

przybory do palenia, tutki „Houblonu, również c e r a t y ,  b i e ­
l i z n ę  rnęzką, krawatki, k a f t a n i k i  t r y k o t o w e  w edług sy­
stemu Prof. Dra J a e g e r a ,  spec ja ły  wyrobów gumowych, 
aparata chirurgiczne, a r t y k u ł y  d o  p o d r ó ż y ,  oraz wszelkie 
przedmioty, wchodzące w zakres 'składu galanteryjnego i no­

rymberskiego
po cenach nader niskich. 67i 6 50

Zamówienia z p row incji uskuteczniam odwrotną pocztą.

$ x x x x x x x a o i ( x > i o i o o o i o ^ ^
' *  MAGAZYN RĘKAW ICZNICZY £

P .  L U B A Ń S K I J E C I O  X
w Krakowie, Plac Dominikański 1. 3 O

poleca 1018 2 6

W I E L K I  W Y B Ó R  R Ę K A W I C Z E K  Q
w ia su e g o  w yrob u

fllansow nych ,duńsk ich , jelonkow ych , n ic ianych  i jed w ab n y ch  ^

S Z N U R Ó W E K , PO R T M O N E T E K , &
torb podróżnych, kufrów, szalek, ubrań X  
jelonkowych, rękawic i masek do fech- 
tunku, biretów, pasków rupturowych i X  

innych bandaży itp. itp.
  X

Każdy przedmiot
z n go rriagazyj u 

jioc-bodiij^y, ce le  je 
tf<Pałośt-:», e legan  
eyą i ; rzys^ępnemi 

cerami.

PRACOWNIA NARZĘDZI 
chirurgicznych i nożowniczych

w K r a k o w i e ,  Grodzica l 13, 

poleca P. T. PP. Lekarzom i Sranown j Pu­
bliczności swój Zakład, istniejący od r. 1870.

812 9 10

Wdow a z trojgiem dzieci po żołnierzu 
polskim z r. 1863, który poświęcił

wszystko dla Ojczyzny, p( długiem
tułaetwie po obcych krajach smutnie 

I żyeie zakończył zostawiając żonę i dzieci bez 
I funduszu 1 sposobu do życia. Nieszczęśliwa po 
1 stracie wszystkiego dotknięta wielką chorobą 

ślepotą i nędzą, błaga o litość Szan. Publicz­
ność nad sobą i sierotami. R .  L .  L w ó w ,  ul.
Spadzista 1. 11. 1045 2 3

J A N  I H N A T O W I C Z
p o l e c a

niezawodne i wypróbowane Środki do wywabiania 
wszelkich plam.

AMANDINA, usuwa plamy puwsta’e ot. 
z soków cukrowych, białka, lodów
i t. p., flakon..............................................25

AFSE1NA wyciąga plamy tłuste z ma­
teryj jedwabnych kolorowych . . 25 

ACETINA niszczy plamy alkaliczne
i moozowe, f l a k o n i k ............................ 25

BENZOLINA wywabia plamy tłuste 
i  potowe, m iziowe l pokostowe, 
flakonik mary 20 ct., oały . . .  30 

BRAZYLTNA; prane w brazylinie ma 
terye czarne wypłowiałe i popla­
mione odzyskują pierwotny kolor, 
połysk i sztywność, fak iet . . .  08 

E tIL IN A  usuwa plamy powstałe z 
podłóg, z farb anilincwj sh, trawy, 
lakierów i smoły, flakon . . . .  25 

JANINA rozpnizeza plamy czarne, 
powstałe na skórze przy farbowa­
nia włosów, flakonik . . . , . 30 

JA VE LI NA nżywa się do wywabia­
nia z bielizny plam kolorowych, a 
mianowicie pows ałych z piwa, wi­
na czerwonego, owoców, konfitur, 
atramentn i t. p , flakon ■ - • • 20 

KWASEK w laeeozkaol nżywa się do 
czyszczenia palców i atramentu, la­
seczka ..........................  , . . . .  05

KORZEŃ MYDLANY biały, służy do 
prania materyj jedwabnych otłusz­
czonych i zbrudzonyeh, pakiecik
po 2 et, i ..............................................

MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE używa się 
do wywabiania plam zastarzałych 
z materyj bawełnianych, wełnia- 
nyoh i jedwabnych, kawałek . . 

0DAL1NA, najlepszy środek do czy­
szczenia sukien męskich, usuwa pla­
my powstałe z kurzu, potu, tytoniu, 
mleka, piwa, kawy, czekolad}, ple­
śni, wilgoci, śmietanki, rosołu itp.,
flakon ....................................................

OKSALINA wywabia plamy atramen­
towe, rdzawe i krwawe, z papieru
i bielizny, f la s z k a .............................

QUILAJA; materye wełniane i jedwa­
bne, prane w odwarze Q«ilai, tracą 
plamy i odzyskują świeżo. 5, przy- 
teiu kolor m ateiji nie uie traci,
pakiet ...............................................

WYSKOK TERPENTYNOWY usuwa 
plamy pokostowe, olejne i żywicz­
ne, f la k o n ........................................• •

ZIEMIANEK oo .yszoza matery białe 
wełniane z brudu i kurzu, pak iet.

04

25

35

06

25 

20

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 
1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka rog Wałowej. — W KRAKOWIE 
Sukiennice 1. 20. -  W CZERNIOWUACB Rynek I. 2. -  W BIAŁEJ 
w sklepie p. Wyspiańskiej. —  W TARNOWIE w aptece p. Reida (Kijas.) 
W RZESZOWIE w aptece p. Karpińskiego, w sklepach pp. Jamrozika 
i Macharskiego. 333 2 o

L . Zieleniewski, K raków
e. k. uprzyw.

Fabryka machin i narzędzi roln.
poleca

SIłooarnie ręczne, przewoźne i parowe. K ieraty  
Grabiarki i sieczkarnie Sikawki dla gmin.

Pom py. 992 3 6

i lc
hr. Czes. Lasockiego

w Dębnikach
poleca

wapno hydrauliczne, wapno skali­
ste, kamień i szuter wapienny. 

Zamówienie przyjmuje Zarząd w Dębni­
k a ch , p o cz ta  Zwierzyniec.

Skład kamienia, wapna gaszonego i nie­
gaszonego znajduje się w Krakowie na 

Groblach. 64 15 19

Środki do desinfekcyi.
Kwas karbolowy w kryształach. — Kwas karbo­
lowy płynie. -  Wapno karbolowe. — Proszek 
karbolowy. — Wapno chlorowe. — Proszek des- 
infekoyjny. — Wapno fenilinowe. — Siarkan (wi­
triol) żelaza. — Dwusiarczan wapniowy. — An- 

tibakterion.

Środki przeciw owadom i molom.
Proszek perski owadognbny. — Pruszek „Za- 
oherla“. — Proszek zamorski „Andela*. — Tynk- 
turę na owady — Kamforę. — Pieprz biały. — 
Naftalinę. — Papier na mole. — Papier na mu­

chy. — Lep na muchy; 
poleoają

Hfibner i Hanke

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

jj TORBY
5  podróżne, torebki, nesesery, paski 
■ ręczne i damskie, oraz wszelkie 

przybory do podróży w magazynie
F. SZUK1EWICZA

Kraków, R ynek A-B.
944 5 0

O O O O O O O O O O O O O O O

3konna Loc mobila
na kołach, stojące, w zupełnie dobrym 
Stanie, jest loco Przemyśl ja k  najtaniej 
do sprzedania Z ap y tm ia  pod W .  
6 5 9 9 “ do Otto Mnass, Annonc n -Ex  
pedition, W ien 1. WaHftschijasse 10. 

1043 3 3

0
o
o
o
o
o
o

we Lwowie. 699 16 0

Migrenę 
i  b ó l g ł o w y

usuw a niechyhnia

„Kephalgina*
podług o rdynac ji  

Prof. Dr. A. Czyżewicza
e. k. rad cy  zd row ia .

G łówne składy w Aptekach K. Mi- 
kolaścha pod gwiazdą i Jukóba Pie- 
pesa pod Węgier, kororuj we Lwo­
wie — K. W iszniewskiego w Kra­
kowie i P .  Jamrógiowieża w Tar­

nopolu.
Cena pudełka wraz z przep isem  
użycia 50 ct. mniej jak dwa pu ­

dełka pocztą się nie przesyła 
731 9 10

KoHcesyonowany Zakład pogrzebowy
A. Szafrański

ul. Kopernika ( Wesoła)  N r. 18,
urządza pog] 7*by od najskromniejszych 
do najwspanialszych rozmiarów i posiada 
największy skład wszelkich przyborów 

pogrzebowych. 
m r  Telegramy: A. Szafrański, Kraków. 

46 48 ?

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


